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 mentarnych. Uniwersalne to lekarstwo za- 


nieda się z góry narzucić, lecz musi roz- 
 wijać się stopniowo i znaleść dla siebie 
materyał w organizacyi społecznej. Tego 


I gencya skupia się tam w wojsku i urzędzie. 
~ Każdy młody człowiek chcący znaleść w 
_ spółeczeństwie stanowisko choćby najskrom- 

, niejsze, służy w wojsku albo stara się o 
~ urząd a nawet do wielu urzędów droga 
ij prowadzi przez koszary. Czyn lub stopień 


kształceńsi. nie mogą się bez jednego albo 


_ dni, Tylko w Rosyi jest znany tytuł rze- 
_ czywistego studenta. 


_ stniejącego rządu: bądź z przekonania, 
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Niemieckiem na mies. marzec 6 marek 


"ES" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


Kraków 23 lutego. 


Cała niemal. prasa europejska upatruje 


ocalenie monarchizmu w Rosyi w. nadaniu 


konstytucyi i zaprowadzeniu rządów parla- 


pisywanó także Turcyi, nie bacząc, że co 
kraj, to obyczaj ‚że system reprezentacyjny 


wszystkiego niema w Rosyi. Cała inteli- 


daje dopiero prawo do pewnego stanowi- 
ska w społeczeństwie. Najbogatsi i najwy- 


drugiego rodzaju słażby obyć. Nawet sto- 


pień uniwersytecki nabiera znaczenia hie- 
rarchicznego dopiero przez czyn odpowie- 


Każdy, kto nie jest zwolennikiem i- 


bądź z obowiązku swego wojskowego lub 


/_ urzędowego, bądź wreszcie z interesu; nie*|d 
może mu robić inaczej opozycyi, jak na 


drodze tajnej, konspiracyjnej. Kto zaś raz 
wszedł na tę drogę, ten nie liczy się już 
z swojemi niechęciami i nie rozmierza prze- 
stworu, jaki go dzieli od rządu, lecz ma- 
rząc albo "pracując nad jego obaleniem, 
zgadza się na najzuchwalsze środki, bo 
w nich widzi więcej prawdopodobieństwa 


_ powodzenia, aniżeli. w umiarkowanem sta- 


wianiu przeszkód istniejącemu systemowi 


- rządowemu.- Zresztą, czeka go jednaka kara 


w razie wykrycia. Niema więc dla niego 
wyboru, jeżeli raz wdał się w spiskowanie 


przeciw rządowi. 


Organizacya służby administracyjnej w 
swym hierarchicznym podziale niedopuszcza 
kontroli lub przynajmniej utradnia takową. 
System kradzieży grosza publicznego roz- 
winięty na rozległe rozmiary, w połączeniu 


z sprzedajnością urzędników, podkopał za 


Część literatko-artystyczna, 


POGADANKI LITERACKIE. 


TX. 


(Nowe dzieła historyczne: Likowski, Waliszewski, Kalinka, 
J. Klaczki Causeries fiorentines, Listy Z. Krasińskiego 
do Ary Scheffera).” 


Czytelniku! jeśli mieszkasz na wsi, za złemi 
drogami w osamotnieniu i w tej bezczynności, na 
jaką skazuje pod tę porę brak zajęć gospodar- 
skich, jeśli skarżysz się na te dnie ssare corar 
dłuższe i wieczory zimowe bez końca — zazdro- 
szezę ei tej ciszy wiejskiej i tego czasu wolnego, 
jakim rozporządzasz, choć ty może nań narzekasz. 
Własna atoli twoja wina, jeśli niezużytkujesz tego 
6zasu „pożytecznie i przyjemnie. Wśród ruchu mia- 
sta, wśród tego pracowitego próżnowania, jakie 
świat nakłada, wśród tych narad, sesyj, zajęć, 
nibyto niezbędnych i obowiążkowych a tak często 
luźaych, doznaje się niekiedy mąk Tantala na 
widok tylu nowych książek najgorętszy wzbudza- 
jących interes, a które tylko dorywczo, z ciągłemi 
przerwami, redukując czas dla snu przeznaczony 
-ad minimum, odezytywać w mieście można. 

„ Jedne po drugich ecraz ważniejsze sypią: się 
jak z rogu obfitości tomy i wolumina. Odkładać 
trzeba ozęsto najbardziej zajmującą lekturę, bo 
OD YK książka, jeszcze mokra z 


niedziele 1 dni: świąteczne. 


we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o 


e się. 
ą się, lecz bywają niszczone. 


sady moralności nietylko w tych sferach, 
w których kwitnie, ale zarazem osłabił i 
zniweczył pojęcia moralności w całym na- 
rodzie. Na równi z tem zepsuciem idzie 
zepsucie obyczajów i lużność węzłów fa: 
milijnych. 

Takie zgangrenowane społeczeństwo nie 
może zrodzić obrońców prawdy i uczciwo- 
ści; a wytwarza tylko apostołów. potwor- 
nych i przewrotnych dążności, którzy dzia- 
łają za pomocą owego tajnego związku, który 
nazwano nihilistycznym, gdzie nie rozumie- 
ją innego wyjścia z obecnego stanu spółe- 
cznego, jak zniszczyć wszystko, obalić 


|wszystko, cały świat zamienić w: gruzy i 


pobojowisko, na którem kiedyś coś nowego 


nieznanego wyrość może. Byłaby przecież 
jeszcze inna droga wyjścia, a tą jest pod- 


niesienie stanu moralnego zarówno rządu i 


jego organów, jak spółeczeństwa. Ale zai- 
ste tą drogą nie jest spisek nihilizmu i teo- 


rya pozbawiona wszelkiej etycznej i mo- 
ralnej podstawy. 
Istotnie więc konstytucya z systemem 


Kraków, 24 
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Wiedeń 20 lutego. 


| (Z Koła polekiego). 
Na posiedzeniu Koła polskiego 8go t. m., pety- 


cye wydziałów powiatowych: w Przemyślanach, 


adworny, Samborze i Łanóucie o poparcie bu- 


dowy drogi żelaznój » Husiatyna do Stanisławo- 
wa, przekazano ezłonkom kómisyi kolejowój; pe- 
tyeye zaś wydziałów powiatowych w Husiatynie 
i Samborze: o: uregulowanie na drodze ustawo- 
dawezój stosunków. ludueści starozakonnój. prze: 
kazano do. uprzedniego Toztrząśnienia komisyi 
Koła zajmującój się tą sprawą i mającćj wnioski 
swoje Kołu przedłożyć. Następnie Koło obrado- 
wało nad przedmiotami stojąsemi na porządku 


dziennym następnego posiedzenia Izby. W rezul- 


tacie tych obrad uchwalono głosować za poleco- 
nym do przyjęcia przez komisyę Izbową projek- 
tem rządowym tyczącym się drobnéj zmiany sta- 
tutu bankowego co do niezamicszczania na ban- 
knotach herbu państwa, oraz głosować za urzę- 
dowym projektem ustawy upoważniającój do da- 


nia ze skarbu państwa dla reprezentacyi Galisyi 
bezprocentowój zaliczki tymeząsowój pół miliona 


złr. na zakupno zboża, które ma być tam rozda- 
wane na zasiewy gminom cierpiącym niedostątek, 


Wtorek. 


prawa, strażnica sprawiedliwości , głos su- 
mienia publicznego , posłużyła w Rosyi na 
to jedynie; aby robić na przekór wszelkim 
|pojęcióm sprawiedliwości i uniewinniać zbro- 


formowania Rosyi jeszcze nie wynaleziona. 


naśladownictwo stało się szkodłiwem dla 
Rosyi, bo niepozwoliło jej wydobyć z sie- 


reprezentacyjnym nie ma w Rosyi ani pod- 
stawy w spółeczeństwie, ani materyału, 
z któregoby można utworzyć jakiś orga- 
nizm polityczny, Wszakże instytucya sądów 
przysięgłych, pierwsza praktyczna. szkoła 


za poręczeniem przez też gminy zwrotu pożyczek. 
Wroszeie toczyły się długie rozprawy o wnio- 
skach przedłożonych Izbie poselskiój przez ke. 
Lichtensteina a podpisanych przez całe stronni- 
ctwo h: Hohenwarta. Prawie wszyscy przemawia- 
jący zgadzali się, iż wnioski te w niewłaściwój 
chwili zostały do Tsby wniesione a wielu znówców 
sądziło dążność wniosków za szkodliwą, jednak 
większość Koła uehyliwszy wniosek o odroczenie 
decyzyi w tym wgzlędzie, postanowiła, aby przy 
pierwszem czytaniu wniosku przedłożonego przez 
jedno z stronnietw prawicy, głosować za przeka- 
zaniem go do komisyi dla poprzedniego roztrzą- 
śnienia, co w niezem nie przesądzi dalszego po- 
stępowania z tym wnioskiem. 

Na posiedzeniu 11go b. m. Koło polskie posta- 
nowiwszy głosować przeciw noweli do ustawy o 
podatku gruntowym przy trzeciem jój czytaniu, 
maradzało się następnie nad ważną sprawą poli- 
tyczną; leez uchwalono, dla dobra tój sprawy, 
pozostawić tok obrad w tajemnicy. 
|"'W dniu 18 t. m. Kołs polskie odbyło posie- 
dziedzenie, na którem po załatwieniu spraw dro- 
bniejszych roztrząsano przedmioty będąse na po- 
rządku dziennym następnego posiedzenia Izby. 
Uchwalono w WIA Ra R wnioskom lo- 
na była niewątpliwie stworzyć właściwą i gity macyjnój komisyi Izbowój, za zatwierdzeniem 

: : wyborów: posłów Dworskiego, hr. Zamoyskiego 
przyrodzoną TEARS państwa. Nie tyle |haca ozocspnOwiane, Tyszkowskiego, Baia 
potrzeba Rosyi Izb parlamentu, odpowie | Następnie wzięto pod rozbiór projekty przedło- 
dzialnych ministrów; przysięgi Cara na kon- |żone przez Lienbąchera, który w projekcie pier- 
stytucyę i tych wszystkich” formułek kon: | wotnym żądał, aby obowiązki zastępców proku- 
stytucyonalizmu europejskiego, ile raczej oe dni Jap BAS 

: . . s . n ° - 
wewmetrznej maprawY, umoralnienia admi- cie TAA A = okręgach, w których sąd 
nistracy!, uobyczajenia spółeczneści z UdOr | powiatowy znajduje się w jednem miejscu z u- 
skonalenia* instytucyj: już + posiadanych; u- | rzędem powiatowym, obowiązki zastępców. proku- 
znanja praw narodowych A wtedy dopiero | ratora pełnili bezpłatnie urzędniey administracyj= 
możnaby żywić nadzieję wyzdrowienia ca- 
łego organizmn i skutecznej walki z gan- 


dniarzy, skore można to czynić bezkarnie. 

Rosya nie należy do Europy, bo tę. wy- 
chował Kościół, a prawo kościelne i prawo 
rzymskie żaszczepiły w niej instytucye cy- 
wilizacyjne. Metoda ucywilizowania i zre- 


Nie odkrył jej Piotr W., choć.usiłował ze- 
wnętrznemi formami uczynić Rosyę podobną 
do reszty świata europejskiego ; zd odga- 


i je jego następoy, naśladowcy: Niemców 
może właśnie to 


swoich nauczycieli; owszem 


bie rodzimej mądrości stanu, któraby zdol- 


cy publiezni również bezpłatnie, eo w naszym kra- 
ju obciążyłoby przeważnie urzędy gminne. Koło 


druku, ale 
tórą cheiałoby się pochłonąć. W pół odczytane 
dzieło X. Likowskiego „Dzieje Kościoła unickiego 
na Li.wie i Rusi w XVIII i XIX wieku“, zape- 
wniwszy się o recenzyę z bardziej kòmpetentnezo 
w tej materyi' pióra, ' odłożyć musielimy, wobec 
akademickich Aot: historica, których tom ósmy 
przyniósł nam „Wyciągi z archiwum spraw zagra- 
nicznych franeuskiego do dziejów Jana IM“ opra- 
cowane press Dr Kafimierza Waliszówskiego. Nie 
trz:ba być historykiem z zawodu, aby te nagro- 


 mśdzone niatetyały, to relacye posłów, instrukeye 


ni powiatowi, a winnych miejseach inni urzędni- 
greną socyalistyczną. 


Ludwika XIV, listy Jana Sobieskiego, Maryi Ka- 
zimiery i panów polskich największą obudzały cie- 
kawość. Niebawem pomówimy o niech z osobna, 
ale ten okazały tom, to dopiero pierwszy głaż 
pod ten obelisk z woluminów, jaki Akademia 
zamierza wznieść na dwuwiekówą rocznicę odsie- 
czy Wiednia. Całość tego pomnikowego wyda- 
wnietwa, na które złoży się praca kilku badaczy 
z archiwów francuskich, wiedeńskich i krajowych, 
a przedewszystkiem wilanowskich objąć ma 21 
podobnych woluminów. Ogrom to nieznanych do- 
tąd i niezużytkowanych materyałów, który do- 
zwoli nam przenieść się żywcem w tę epokę naj- 
większego bohaterstwa, ale już rozwiniętego w or- 
ganizmie Rześzypospolitej rozkładu i nieodłącznych 
od wewnętrznej anarchii zewnętrznych upokorzeń 
mimo s!awy oręża. Boleść, jaką przejmuje obraz 
wzmagającego się niersądu, która wieść musi na- 
ród do upadku mimo takiej dzielności rycerskiej, 
o ileż głębiej nas porusza, gdy bierzemy do ręki 
pierwszy tom „Sejmu czteroletniego" X. Wale- 
ryana Kalinki. Dobrze, że tó dzieło, którć pobu- 
dza do obrachunku sumienia narodowego i' zmu- 
sza do pokuty, pojawiło się w czasie wielkopostnym. 
Chwila obrachanku już nadeszła dla narodu, trzeba 
znieść prawdę i tó całą prawdę, niechaj boli jako 
ahoo, trzeba spojrzeć mezni w tę przepaść u: 
padku, którąśmy nieraż zakrywali sobie kwiatami 
i tęczami poetycznych' przeszłości apologii, bo 
ten rachunek sumienia po stuletniej już pokucie 
będzie zbawieńńym i wyjść pówinien'vna 'zdro- 
wid. Zanim tedy źdołamy zdać sprawę: z dzieła, 
(które w pojęciach naszych i' politycznych i histo- 
fycznych twórzyć będzie epokę, zalecamy wszyst- 


śóią'i wiarą ręka zakonnika. 

| *Tymeżaśćm zaś! w inne, 6zarowne, "przestrone 
% nadpówietfźne sfery pórywa: mas“ artystaskry- 
tyk, dawny naszego historyka"towarzysz “prac 
który dziś jest reprezentantem Polski w litera- 
turze “ europejskiej, Julian:  Klaczko» Druga po- 


(kim, '66 tylko patryotyzmu nieopierają ma własnej 
wyobrazni, ale pragną mir nadać rozumową pod- 
stawę prawdy Kistorycznej;” aby” 60 rychlej przy- 
stąpili dostego obra hunku, który *choć gorzki, 
łatwiejsży do zniesienia, gdyż go podaje z miło- 


zgodnie z wnioskami większości komisyi Izbowój 
postanowiło projekty te odrzucić. Następnie ros- 
poczęły się długie obrady nad sprawą budowy 
dróg żelaznych, Obrady te zajęły resztę tego po- 
siedzenia oraz następne sosye 15 i 16 t, m. Ko- 


gadanka foreneka nieogranicza się tylko na 
rozbiorze Danta, ale ze swobodą salonowej 
rozmowy przechodzi całą skalę na temat miłości 


w poeżyi świata. Polak, który milezał, kiedy roz- 
prawiano o analogjach a raczej przeciwieństwach 


między Michałem Buonarottim a Alighiórim wpa- 


fda w zapał, kiedy potrącono o temat miłości. 


Podaje w wątpliwość uczucie Danta do Beatriczy 
i Petrarchi do Laury, Włochom zarzuca, że idąs 
torem prowansalskich poetów opiewają miłość na 
zimno i konweneyonalnie. Pełna świetnego dowci- 
pu, a poniekąd trafua napaść barbarzyńskiego 
Seyty wywołuje dyskusyę, w której autor rożwija 
historyozofig poezyi w zastosowaniu do miłości. 
Cóż tó za wspaniały ustęp, w którym ów akade- 
mik stawia szekspirowską tragedyę miłości Ro- 
meo i Julia między dwoma światami, miłości 
według pojęcia średniowidezych poetów prowan- 
salskich, i włoskich opiewających swe ideały 
z kontemplacyą i spokojem, a nowożytnym dra- 
matem, który w miłości szuka katastrof i wstrzą- 
snień. I któ wie, czy w tej dyskusyi akademik 
franeuski niezwycięża Polaka, gdy mówi „że dziś 
oddziaływa na nas dramat i romans produkeyami 
gorączkowemi dnia, a w świecie wyobraźni nie 
pojmujemy prawie miłości bez gwałtownych i o- 
strych tonów, bez błyskawie i piorunów. do któ- 
rych nas przyzwyczaiła retoryka naszych ponu- 
rych geniuszow , nie pojmujemy już, że miłość 
nie żywi się wyłącznie katastrofami i kataklizma- 
mi, że tam właśnie, gdzie jest najczystszą i naj- 
szezerszą, zawisła na cią,u wzruszeń ukry- 
tych i drżących, słodkich i bolesnych ale nad 
któremi panuje, że jest to róża mistyczna, która 
kwitnie i rozwija się w pełni swej woni, barw 
tz koleami w strefach czułości, wdzięku, przy- 
wiązania i szacunku wza,emnego, w tym umiar- 
kowanym klimacie, w którym upodobała sobie 
muza Petrarki*. 
 Definieya ta stawi po prostu granicę między mi- 
łością: a namiętnością, granicę, którą szanowała 
średniowieczne poezya prowansalska i włoska „a 
którą dzisiejsi powieściopisarzei dramaturgi stanow- 
czo'pizekroczyli. To też kiedy dziś w literaturze fcan- 
euskiej panuje to bężyszeze miłości niczem nieskrę- 
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ło uchwaliło, aby tok i rezultat tych obrad po- 
zosta? w tajemnicy dla-dobra sprawy i łatwiej- 
szego przeprowadzenia uchwał; upoważniło tylko 
podać do wiadomości poblicznój, iż nie zapadło 
jeszcze postanowienie Koła eo do popierania lub 
niepopierania ustawy o budowę drogi żelaznćj 
arlbergskićj, i że na wniosek posłów Chrzanow- 
skiego i Kamińskiego uchwalono starać się, aby 
przedłożoną została ustawa o budowę dióg żela- 
znych w Galieyi z Husiatyna do Stanisławowa i 
z Zagórza przez Grybów do Żywca. 

Obok sprawy budowy dróg żelaznych, naradzało 
się Koło polskie na posiedzeniu 15 t. m. nad 
następującą sprawą. Szkołom ludowym na Szlą- 
sku rozesłano zeszyty do pisania wydane przez 
Alfonsa Metynera kierownika szkoły w Cieszynie. 
w których to zeszytach obok wielu niedorzeczno- 
ści, pochwalono postępowanie włościan w Galicyi 
w 1846 r. jako patryotyczne; na okładce zaś tych 
zeszytów wydrukowano, że są zalesone szkołom 
ludowym reskryptem ministra oświecenia z 2450 
stycznia 1879 r. i autor obdarzony złotym meda- 
lem. FEzzemplarz tych drukowanych zaszytów 
przedłożył Kołu poseł Kozłowski żądając przed- 
sięwzięcia energicznych kroków w celu potępienia 
takiego postępowania. Przedstawiono tę sprawę 
ministrowi Ziemiałkowskiemu, a ten otrzymał 
od ministerstwa oświecenia zapewnienie, iż mini- 
sterstwo to zaleciło szkołom ludowym niemieckie 
wydanie tych zeszytów do pisania, w których nie 
ma weale wspomnionego ustępu o postępowaniu 
włościan v Galicyi w 1846 r., a nadto zapewniało 
ministerstwo oświecenia, że pociągnęło do odpo- 
wiedzialności radę szkolną krajową szląską za 
polskie wydanie wspomnionych a zmienionych ze- 
szytów dla szkół ludowych bez upoważnienia mi- 
niiterstwa i rakazało ich używania, Jednak Koło 
polskie nie zadawalając się temi zapewnieniami 
ministerstwa oświecenia, postanowiło przekonać 
się, czy wspomniane wyżej kroki rząd istotnie 
przedsięwziął i całą rzecz bliżej zbadać, a! nastę- 
pnie odpowiednio rezultatowi tego badania dalsze 
kroki przedsięwziąść. 

Na wczorajszem (19 t. m.) posiedzeniu Koło pol- 
skie powziąwszy do wiadomości różne pisma do 
Koła nadeszłe, wzięło pod uwagę przedmioty bę- 
dące na porządku dziennym dzisiejszego posiedze 
nia Izby. Pierwszym przedmiotem było pierwsze 
czytanie wniosku Lienbachera o zmianę ustawy z 
1869 r. obejmującej zasady urządzenia szkół lu- 
dowych, o zmianę w tym kierunku, aby w miej- 
sce ośmioletniego, przyjąć sześcioletni okres obo- 
wiązkowego uczęszczania do tych szkół, pozosta- 
wiając sejmom kr:jowym prawo przedłużenia tego 
okresu. Koło polskie zważając, że jakkolwiek 
wniosek powyższy byłby więcej autonomicznym, 
gdyby żądał pozostawienia całkiem Sejmom pra- 
wa orzekania, jak dłagim ma być okres uczęszcza- 
nia obowiązkowego do do szkół ludowych, jednak 
zważając, że wniosek nawet w powyżej przyto- 
czonóm brzmieniu jest także w duchu autouomicz- 
nym, postanowiło głosować w Izbie za przekazą- 


miem go oddzielaćj komisyi do roztrząśnienia. Da- 


lej postanowiło Koło głosować za przedłożonym 


przez komisyę podatkową projektem ustawy uwal- 


niającćj przez lat 12 od opłaty podatków domo- 
wo-czynszowego i domowo-klasowego z domów nowo 
zbudowanych, całkiem przebudowanych, lub dobu- 
dowanych a przeciw wszelkim poprawkom daléj 
idącym. — Polscy członkowie Izby panów zasię- 
gali wskazówek Koła polskiego co do postępowa- 
nia swego przy roztrząsaniu w Izbie panów no- 
weli do ustawy o podatku gruntowym i projektu 
ustawy o Komasacyi gruntów. Koło przedstawiło, 
że co do noweli, wskazówkami są wnioski ze stro 
ny Koła wnoszone przy obradach nad tą nowelą 
w Izbie poselskiej a innych wskazówek może u- 


owanej, którego religią stworzyła Georges Sand, 
iedy Dumas syn w swej rozprawie „O rozwodach* 
twierdzi, że dla kobiety mężezyzna, którego ko- 
cha jest Bogiem, kiedy Sardou w ostatnim dra- 
macie Daniel Rochat odmiennej wprawdzie ten- 
dencyi stawia walkę między wiarą a miłością 
jakby równorzędneni i sobie przeciwnemi uczu- 
ciami, p. Julian Klaczko przez usta akademika 
francuskiego tłomaczy pojęcie chrześciańskie mi- 
łości Danta do Beatryczy, jako odbieie innej, nie- 
skończonej miłości ujętej w akcie wiary katoli- 
ckiej o obeowaniu świętych. Nie piękniejszego 
i nie głębszego zarazem jak te zestawienie idei 
platońskiej miłośsi z ideą katolickiego oboowania 
świętych. Beatriee dla Dantege była w strefach 
niebiańskich aniołem opiekuńczym. P.. Klaezko 
znalazł w tem zestawieniu kluez do Danta, ja- 
kiego nawet Ozanam nie odkrył, to też z tym 
kluczem w ręku przechodzi owo Cosmos dantej- 
skie o trzech światach i tłomaczy nam jego 
tajciki. 

A oo wśród tych pereł nanizanych błyszczy 
dowcipów, jak n. p. to słowo sędziwej księżny 8. 
(Lory Schwarzenberg), która wyrzekając na wrogie 
zamiary Włochów wobes Austryi, skarży się, że 
„przecież nie zdoła nienawidzić kraju Cavourów i 
Garibaldieh; bo ci Włosi są niezrównani, tak im się 
wydaje naturalnem bać się i kochać“, 

Od Danta do sutora Nieboskiej komedyi nie 
tak daleko mimo pięciu wieków. Kiedyż będziemy 
mieli tego polskiego Danta w całości? Kronika 
rodzinna ma ten przywilej, że od czasu do czasu: 
zdobią ją nowe, mieznane listy Krasińskiego. 
Świeżo znajdujemy w niej trzy listy Krasińskiego 
do.Ary Scheffera, który wówezas zasłynął obra- 
zami. DStej Moniki i Franciszki z Rimini, a które 
mu Zygmunt, Krasiński dawał pomysły do innych 
obrazów, jak Chrystus kuszony. na górze, i Chry- 
stus pocieszający. Listy te pisane po francusku ezy- 
tamy w tłomaczeniu córki br. Maryi Raczyńskiej. 

Na zakończenie przytoczmy choćby pierwsze 
listu ustępy : Í = 

„Tylko wieley mistrze gardzą własnemi utwo- 
rami. Nie może być inaczej i po tym znaku ja 
ich poznaję.. Przyczyna tego objawu zupełnie 
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dzielić podatkowa komisya Koła. Co się zaś tyczy 
projektu ustawy o komasacy! gruntów, postano- 
wiono, aby zanim projekt ten, wniesiony naprzód 
do Izby panów, przyjdzie tam pod rozprawy, Toz- 
trząsnąć go na posiedzeniu Koła wspólnie z poł- 
skimi członkami Izby panów, którzy, według sta- 
tatu Koła polskiego, mają prawo w niem zasiadać 
i głos zabierać. — Rozpoczęto także na tém p^- 
siedzeniu Koła obrady nad innemi przedmiotami, 
z których zdamy sprawę, gdy na następnem posie- 
dzeniu rozprawy ukończone zostaną. 


Kraków 23 lutego. Duchowieństwo parafial- 
ne w całej Galicyi przesyła za pośrednictwem 
swoich dziekanów zbiorową petycyą w sprawie po- 
lepszenia dotacyi do Koła polskiego w Wiedniu, 
stawiając następujące żądania: 1) Minimum do- 
tacyi dla duchowieństwa wiejskiezo wynosić ma 
1000 złr. dla XX. proboszezów; 750 złr. dla ka- 
pelanów, ekspozytów; 500 złr. dla X. współpra- 
cowników. Po miastach ma być udzielony do tej 
minimalnej kwoty stały dodatek, odpowiedni miej- 
scowym sżosaunkom, który atoli nie powinien”być 
pod zażdym względem niższym od 100 złr. dla 
XX, proboszczów a do 50złr dla XX. wikaryuszów, 
ani też nie ma nigdy przenosić minimalnej dota- 
cyi. 2) XX. wikarynszom wrazie przeniesienia ich 
z jednej parafii do drugiej ma być udzielana za- 
liczka bezzwrotna na koszta przenosin, równa 
dwu lub trzechmiesięcznej ich płacy. 3) Co pięć: 
lat podwyższać wszystkim pensyą o 10% od po- 
bieranej w miejscu swego urzędowania dotacyi. 
Również wiele dekanatów podało petycyje do Ra- 
dy państwa w sprawie podatku ekwiwalentowego © 
będącego istną plagą dla duchowieństwa, i w spra- 
wie wygórowanych datków do funduszu religijnego. 
Czasby już był istotnie, aby te obietnice wszy- 
stkich rządów od nastania ery konstytucyjnej u- 
rzeczywistniły się nareszcie, lecz nie według pro- 
jektu p. Stremajera, który nie zmierza wcale do: 
polepszenia doli duchowieństwa. Należałoby pomy- 
śleć także o polepszenie losu kleru obrządku gre- 
ckiego. 


N. Pan mianował dyrektora seminaryum nau: 
czycielskiego we Lwowie Zygmunta Sawezyń- 
skiego iliterata Henryka Schmitta ezłonkami 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej na prawny 
przeciąg 6zasu. 


'Dotychezasowy prezydent miasta Lwowa Ale- 
ksander Jasiński złożył d. 21 b. m. manda 
posła sejmowego z miasta Lwowa. 


Wiedeń 22 lutego. Podajemy w dosłownym 
przekładzie projekt ustawy. o komasacyi, gruntów. 
Brzmi on jak następuje: 
Ustawa z dnia..., tycząca się zasadniczych po- 

stanowień o kamasącyi gruntów rolniczych. 

Za przyzwoleniem obu Izb Rady państwa po 
stanawiam eo następuje: i 

I. Postanowienia ogólne. 

8. 1. Ustawa niniejsza znajduje zastosowanie, 
gdy grunta rolnicze pewnego obszaru będą miały 
uledz komasacyi za współdziałaniem władz, t. j. 
gdy się będzie miało złożyć je w jedną masę i 
z niej znów podzielić w sposób korzystniejszy dla 
gospodarstwa. 

8. 2. Postanowienia, jakim warunkom obszar 


które grunta uważać należy za rolnicze w myśl 
$. 1go, które z nich dla szczególniejszych właści- 
wości tylko za przyzwoleniem właścicieli mogą 


prosta, wypływa z samego prawa każdej twór- 
czości. Twórea zmuszony jest stanąć nad i po za 
obrębem własnego dzieła, jak znowu to dzieło 
wznosić się.powinno za sf»rę i nad poziom wi- 
dzów, którzy je wielbią. Gdybyś nie był wyższym 
od twych tworów, nie zdołałbyś ish tworzyć, 
Franciszka jest twoją córką, a więc nie możesz 
być kochankiem własnej córki, to bardzo zrozu- 
miałe. Ale ce równie jest jasne, to, że inni na- 
miętnie się w niej kochają. Wieczny ideał, który 
w tobie żyje i przez którego wyrozumienie jesteś 
tak wielkim, nie zdoła nigdy zstąpić na płótno 
obrazu takim, jak go oglądasz, gdy gości w twej 
duszy w ścisłem z nią zjednoczeniu. Najlepsza 
cząstka zawsze w tobie pozostanie i dlatego gar- 
dzisz tem, eo się od niej oderwało. To, eo pozo- 
stało przy tobie, to piękno absolutne, a co 
się ederwało, to piękno relatywne, potrzebujące 


już pomocy materyi dla objawienia się światu, | 


piękno zawsze Boskie, ale cierpiące już nad swo- 
ją niedolą i ograniezeniem czasem i przestrzenią. 
Każdy raz, gdy się będziesz mierzył z ideałem, 
duch przeciwko duchowi i w tej walce niebiań- 
skiej zwyciężonego obalisz, by go oblea w ciało 
i tak przybranego rozciągnąć na płótnie, wten- 
czas ci, którzy widzą ten obraz, wierzą, że sam 
ideał oglądają, bo po ludzku mówiąc, to jego naj- 
doskonalsze wcielenie; ale ty, mistrzu, czujesz, 

że to płótno, eo wiąże twoje natchnienie, to tylko — 
jego całun a nie ono samo. My ciebie wielbimy, 
a ty sobą gardzisz: słusznie, każdy z nas pozo- 
staje w swej roli. Tymczasem między nami a To- 
bą promienieje nowe weielenie widome niewi- 


dzialnej piękności i my ją nazywamy Fxranseską 


lub Moniką. Chociaż niedorówna swemu niebiań- 
skiemu pierwiastkowi, wyższą jest jednak od ca- 
łej ludzkości. Wierzej mi, nie miej do niej tyle - 
żalu i wzgardy, bo naprawdę, to eórka pełna - 
miłości synowskiej, ofiaruje ojcu, eo tylko. dać 
może: w zamian za nieugaszone jego pragnienie 
wieczności i wszechdoskonałości, przynosi mu 
nieśmiertelnośc na ziemi“. 


i 


lb 


wspomniany w $. lszym powinien odpowiadać, 85 


dokonać się także podział lub regulacya użytko- 
wania i administrowania takich 
co do których istnieją wspólne prawa po- 
siadania lub użytkowania między byłemi zwierzehno- 
jako też byłymi poddanymi, 
albo kilkoma gminami, albo, 
ystkich lub przez. pewnych człon- 
y. jednej lub kilku cząstek gminy (miej- 
), sąsiedztw lub podobnych, jakokolwiekby 
, Społeczności agraryjnych (klas „chło- 
itd.) mocą tego swego o- 
ego z posiadaniem pewnej 
łonka, lub też przez współ- 
nionyeh na istniejących w niektórych kra- 
tak zwanych „gruntach kolejnych lub 
zmiennych“ wspólnie lub kolejno są używane. 

$ 18. Wykonania komasacji rozpoczętej na za- 
L. 1 i 2 zaprzestać należy na 
ślne żądanie właścicieli objętych nią grun- 
a zaprzestanie jej zezwolić może władza 
komasacyjna także na żądanie większości okre- 
ślonej w $ Smym i po wysłuchaniu drugich inte- 
resowanych właścicieli gruntów, jeśli za tem 
przemawiają powody przeważnego znaczenia, a 
wedle nich nie można na razie s 
pomyślnego rezultatu z dalszego 
acyjnego. (C. d. n) 


być objęte komasacyą albo nawet wbrew ich woli 
z niej wykluczone, tudzież o ile ten lub ów grunt 
nierolnieczy może być obję 
ne będą przez ustawo 

$. 8. Grunta, które uległy komasacyi wedle u- 
/ Stawy niniejszej, mogą wbrew woli właścicieli tyl- 
ko w wypadku przewidzianym w $. Gtym pod 
liczbą 3) być poddane ponownej komasacyi. 

$ 4. Urząd władz komasae 
przysięgli komisarze miejscow 
jowe. do spraw komasacyjnych przy politycznych. 
władzach krajowych, 3) komisya ministeryalna do 
spraw komasacyjnych w ministerstwie spraw rol- 
niczych. Tak komisye krajowe, jak komisya mi- 
nisteryalna wydają orzeczenia swe na posiedze- 
niach gremialnych większością głosów; do obrad 
ich i uchwał przyzwać należy uprawnionych do 
głosowania członków z stanu sędziowskiego w li- 
czbie równającej się głosującym członkom admi- 
nistracyi. Jeśli atoli złożona w ten sposób. komi- 
ya ma rozstrzygać spory między stronami, co do 
tórych poza komasasyą kompetencya należałaky 
do sądów zwyczajnych, natenczas wzmosnić ją na- 
jeszcze ezłonkiem z stanu sędziow- 
W kwestyach gospodarskich wysłuchać 
należy zdania rolników i techników kultury kra- 
 jowej jako doradzeów. Szezegółowsze postanowie- 
nia co do ustanowienia komisarsy miejscowych i| mace 
składu komisyj będą wydane przez usta-| IEF 
wodawstwo krajowe. - 

$. 5. Wszystkie podania, protokóły i ich załą- 
ozniki, tudzież wszystkie dokumenty i oświadeze- 
nia w postępowaniu wedle ustawy niniejszej, o ile 
przeznaczone są tylko do przeprowadzenia tegoż 
postępowania, są wolne od stempla, Potrzebne do 
takiego postępowania odbitki map katastralnych 
będą dawane po połowie eeny taryfowej. 


objętych nią grun- 
komasacyą, wyda- 
awstwo krajowe. 
ściami a gminami, 
lub między dwiema. 
które przez wsz 


RS 


yjnych sprawują: 1) 
i, 2) komisye krajo- 
pów“, „syngularystów * 
gobistego lub powiązan 
własności charakteru ez 


BEA |rząd rosyjski. Trzej deputowani z lewicy p. Spuller, 


Bkealzów 23 lutego. 


_ _W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20 b m. 
posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. Przewodniszą- 
cy. dyr. prof. Teichmann przedstawił zgromadzo- 
nym Dr Wierzejskiego, który jako gość przybył na 
posiedzenie. Następnie Dr Rostafiński wyłożył 
rzecz „O wpływach zapylenia storczyków na ich szyj- 
konitkę*. W dyskusyi nad treścią tej rozprawy udział 
brali oprócz autora: Dr Janczewski, Dr Karliń- 
Ściborowski, Dr Majer i Dr War- 
schauer. Nakoniec Dr Jul. Grabowski zawiada- 
mia o dalszym ciągu swoich badań nad naturą i po- 
wstawaniem olejów ziemnych. 

Na posiedzeniu administracyjnem, które się odbyło 
w dalszym ciągu poprzedzającego , zgodnie z wnio- 
skami sprawozdawców, odesłano rozprawę Dra Ban- 
drowskiego: „Kilka słów o propargylanie potaso- 
wym“ do Komitetu redakcyjnego i zatwierdzono wy- 
bór p. Józefa Grajnerta na członka Komisyi antro- 


If Czego potrzeba do rozpoczęcia 
komasacyi. 


$. 6. Do rozpoczęcia komosacyi potrzeba, albo 
y 1) wskutek wniosku odnośnego głosowali 
wszyscy właściciele gruntów, mających uledz ko- 
masacyi za komasacyą, albo żeby 2) wskutek wnio- 
sku tego przyszła do skutku uchwała większości 
w myśl §. 8go na rzecz komasacyi, albo nakoniee 
3) żeby komasacya eelem skutecznego odwodnie- 
nia lub nawodnienia rozległego obszaru była za- 
rządzona speeyalną ustawą krajową. 

. 1. W wypadku oznaczonym w $. tym p. 1 
2) władza komasacyjna orzecze, ezy i o ile dl 
osiągnięcia odpowiednich zachodzącym tu intere- 
ry krajowej rozmiarów komasacyi należy 

yoh także, którzy nie przystą- 

pili do uchwały większości. 
$. 8. Prawo głosowania interesentów eo do u- 
pomnianej w $. Gtym p. 1. 2) należy o- 
dle czystego dochodu katastralnego z ich 
gruntów objętych wnioskiem o komasacyę, Jakiej 
wedle samego ezystego dochodu katastralnego, lub 
ylko s pewnym obszarem, 
eba większości do skuteczno- 
ści uchwały, o tem postanowi ustawodaw- 
stwo krajowe, które też ustanowi warunki co 
pomnianego w $. 6tym p. 1. 1) i 2). 
gruntów będących w wspól- 
nem, podzielonem lub spornem posiadaniu, obo- 
ględem głosowań przewidzianych 
p. l. 1) i 2) przepisy następujące: 1) 
jest w wspólnem posiadaniu kilku o- 
rzy głosowaniu za jedną osobę; 
jeśli między niemi samemi zachodzi różnica zda- 
nia, rozstrzyga większość głosów, którą się obli- 
ozy w stosunku udziału każdej osoby. Jeśli ten 
stosunek udziałowy jest niepewny lub 
przypuści się równe prawo uezestników, 
temu lub owemu z pomiędz 
jednomyślnie cząstki większej o 
lub ów nie zadowoli się cząstką 
_ Na wypadek równości głosów 
właścicielami oświadczenie ie 
za przyzwalające na komasacyę. 2) Jeśli własność 
jest podzielona między właścicielem zwierzchnim 
a użytkującym, reprezentac 
łącznie do właściciela użyt 
do gruntu wniesiona jest sk 
kojny posadacz ma reprez 
toczy Bię przed sądem spór o przeszkadzanie w po- 
siądaniu, strony sporne zamianują sobie wspólne- 
go reprozentanta ; inaczej orzeczenie o prawie re- 
ypadnie komisarzowi miejscowemu; 
eniu temu nie ma odwołania, 


II. Wykonanie komasacyi. 


— Wczoraj odbył się dragi z rzędu obiad u Ar- 
cyksięstwa Fryderyków. Było dziesięć osób zapro- 


— W Muzeum techniczno-przemysł. krak. jutro we 
wtorek d. 24 lutego od godz. 12ej do lej będzie miał 
publiczny wykład prorektor uniw. Jagiell. Dr Szuj- 
ski: „Bezkrólewie po Ludwiku i przyjście Jadwigi“. 


może w połączeniu t 


— Wozoraj odbyła się w sali redutowej główna 
lab liczbą głów, potrz 


próba z muzyki kościelnej, która pod kierunkiem p. 
Steibelta wykonaną zostanie w przyszłą niedzielę w ko- 
ściele XX. Pijarów. W wykonaniu biorą udział cel: 
niejsze siły wokalne oraz orkiestra 40 pułku. Zgro- 
madzeni na próbie słuchacze nieszczędzili wyrazów 
ęknością dzieł i znak mitem tychże 


do wniosku ws 
$. 9. Co się tycz 
podziwu nad pi 
wiązują pod wz 
— Na Wystawę Sztuk pięk. nadeszły obrazy: Pi- 
leckiego „Arab“; Bieszczalla nagrany“. 
— Z powodu chwilowej słabości p. Bylickiego, za- 
powiedziany koncert p. Ginstiniani na 26 b. m., od- 
będzie się dopiero d. 3 marca. Jak się dowiadujemy, 
program tego koncertu ma być świetny. 
— Jutro na wtorkowe przedstawienie powtó- 
rzoną będzie komedya: Dziedzictwo para Plumet. 
— Temi dniami została usuniętą skrzynka listowa 
pod „hotelem Krakowskim“ z wielk 
dla całej obszernej okolicy, 
nych Młynów, ulicy Łobzowskiej aż po ulicę Batore- 
go. Natomiast ulica Długa otrzymała skrzynkę listo- 
potrzeby tej skrzynki w ulicy 
aby tylko pewna ograni- 
przepisaną dla Krakowa, 


sób, liczy się je p 


siebie nie przyznają 
d równej i o ile ten 
mniejszą od równej. 
między tymi współ- 
h liezyć się będzie 


ą niedogodnością 
od Podwala, ulicy Gór- 


wą. Nie zaprzeczamy 
Długiej, lecz nie sądzimy, 
czona liczba skrzynek była 
lub też, aby skrzynka była tak kosztowną f.ndacyą, 
iżby zarząd pocztowy niemógł się zdobyć na sprawie- 
uie nowej skrzynki w ulicy Długiej, 
skrzynki pod hotelem Krakowskim. P. 
pocztowy objeżdża i zabiera ze wszystkich skrzynek 
torby listowe, przeto i pod tym względem nie zacho- 
dziła potrzeba pozbawiania ludnej okolicy skrzynki. 
— X., Btupnieki, biskup przemyski rit. gr., 
mał w tych dniach dyplom, 
domowym Ojca 


a gruntu należy wy- 
ującego. 3) Jeśli 6o 
arga o własność, spo- 
entacyę gruntu. Jeśli 


prezentacyi prz 
przeciw orzecz 


mianujący go prałatem 
go, asystentem tronu i hrabią 


$ 10. Każdemu właścicielowi 
wo żądać przy podziale masy 
syskania gruntu w tym samym 
wedle ustanowion 


gruntu służy pra- 
komasacyjnej od- 
stosunku, w jakim 
ej w toku komasacyi wartości 
gruntów jego, a względnie jako praw udziało- 
ólnego, przychodzącego w wy- 
i do podziału ($ 12), przyczy 
omasacyjnej. — Nieznaczne ró- 
ględami na zaokrąglenie lub 
wanie, mogą być wyrówna- 
z wyjątkiem jednak tego wypadku, 
yskanego gruntu wynikłaby 
co do reprezentacyi 


— Bar. Julian Brunieki, prezes Rady powiato- 
wej Stryjskiej, umarł d. 20 b. m. we Lwowie. 

— Z powodu burzy, która powstała d. 19 b. m. 
wieczór a trwała do d. 21 b. m. rano w Sanoku, przer- 
waną tam jest skutkiem zawiei śnieżn 
z dworcem kolei żelaznej i z okolic 
kopać drogę na gościńcach rządo 

— Kandydatami na posadę prezydenta miasta Lwo- 
wa są dotychczas: Dr Milleret 
Oswald Mochnacki, sekreta 
Gnoiński, adwokat i Wacław Dąbrowski 

— Namiestnictwo dozwoliło Towarzystwu wzaje- 
mnej pomocy oficyalistów prywatnych we Lwowie zbie- 
rać w całym kraju dobrowolne składki po koniec lu- 
w celu utworzenia stypendyum Hipolita 


ej komunikacya 


wych do gruntu wsp ą. Nakaązano prze- 


konaniu komasae 
ni? się do masy: 
żniee, uzasadnione wz 
właściwe zagospodaro 
no pieniędzmi, 
że s uszezuplenia odz 
zmiana w prawie wy 
gminnej lub wyższej, 

$ 11. Służebności gruntowe, których przedmio- 
tem nie jest użytkownietwo z obciążonego niemi 
gruntu, a których cel gospodarski niknie wskutek 
komasacyi, ustają bez wynagrodzenia, zarówno, 
ozy uprawniony i obciążony grunt, lub czy tylko 
jeden z nich objęty jest komasacyą. — Inne słu- 
żebności gruntowe, które ciążą na 
z objętych komasacyg grnntów, 
pozostają na tych gruntach o tyle 
o ile nie można przenieść ieh z nich na te 
grunta, z których przy podziale masy komasacyj- 
nej otrzymali kompensatę dawniejsi właściciele 
tych gruntów obeiążonych. — Postanowienia te 
stosują się także do tych służebności, które same 
w sobie są służebnościami gruntowemi, ale na- 
leżą się samej tylko osobie ($ 479 powaz. kod. 


, lekarz, prezes Rady 


— N.Pan udzielił z własnej szkatuły 150 złr. na 
budowę szkoły w Golcowy w powiecie Brzozowskim, 

— P. Edward Lubowski napisał nową komedyę p. t. 
Sąd honorowy. 

— Pani Modrzejewska wystąpiła we czwartek po 
raz pierwszy w Poznaniu w Adryannie Lecouvreur. 
Po przedstawieniu urządzono dla znakomitej artystki 
wielki raut w sali bazarowej, na którym znajdowało 
się wiele osób. Pani Modrzejewska cały swój dochód 
z przedstawień poświęciła na teatr poznański. 

— Akademia francnska przyjęła w d. 19 b. m. 
do grona nieśmiertelnych w miejsce biskupa Dupan- 
loup, księcia Audiffret-Pasquier. Nowy ezłonek Aka- 
demii nie napisał jak twierdzą dzienniki w całem ży- 
ciu swojem ani jednego wiersza, a jak twierdzą zło- 
śliwi, nie zna nawet ortografii, gdyż w swojem po- 
daniu kandydackiem nap'sał „Accademie“ przez dwa c. 
Tytuł jego do krzesła w pałacu Mazarina polega je- 
dynie na dwóch mowach, jakie miał w wersalskiem 
Zgromadzeniu narodowem z powodu badania podczas 
wojny 1840 kontraktów liwerunkowych, w których 
z rozsadzającą siłą odmalował przekupstwa cesarstwa 
ę improwizowanej Gambettowskiej o- 
brony kraju. Orleaniści wszechmocni jeszcze nieda- 
wno w Akademii, wynagrodzili księcia bardziej za 
czyn zacnego człowieka, niż za znakomitą mowę i 
dwaj z jego protektorów ks. Aumale i p. Dnfaur 
wprowadzili go do Akademii. Jego mowa wstępna o 
biskupie Dupanloup miała barwę wybitnie orleani- 
stowską i galikańską. W większej zreszte, połowie za- 


tym lub owym 
a nie dostają się 


$ 12. O ile wraz: z komasacyą powinno doko- 
nać się także oczyszczenie objętych nią gruntów 
z obcych praw użytkownietwa przez w 
i istniejących może prestacyj wzajemnye 
jakich potrzeba postanowień na wypadek, że do 
masy komasacyjnej należałb 

nie zaś także obciążony, o ile 
połączyć wypada utworzenie w. 
niezbędnych do gospodarskiej 
tów kompensacyjnych (dróg, 

gulować także przys 


grunt uprawniony, 
dalej z komasacyą 
spólnych zakładów 

użyteczności grun- 
rowów itd.), a przy- 
złe utrzymanie tychże 
o tem postanowi ustawodaw- 
stwo krajowe. — Ustawodawstwu kra- 
jowemu pozostawia się dalej postanowienie, 
1 wedle jakich zasad wraz z komasacyą powi 


i złą gospodark 


CZAS z Wtorku 24 Lutego 1880, 


pełnioną była cytatami, P. Viel-Castel odpowiadając 
adeptowi był tyle dlań lekceważącym, że się w mowé 
jego niezapuszezał, lecz zajmował się jedynie sła- 
wnym jego stryjem kanclerzem Pasquier prezesem 
Izby parów za monarchii lipcowej. Na posiedzeniu 
Aksdemii znajdował się hrabia Paryża, którego już 
dawno niewidziano wraz z swą małżonką, hrabią i 
hrabina d'Eu, marszałkowa Mac-Mahon i ambasador 
hiszpański margrabia Molins, 


— Szczególnym trafem w zeszły wtorek w tej właśnie 
chwili, gdy nastąpił wybuch w zimowym pałacn w Pe- 
tersburgu, aresztowanym został w Paryżu człowiek 
silnie podejrzany o ważny udział w zamachu grudnio- 
wym na kolei moskiewskiej. Uciekł on do Francyi 
i żył ukryty na prowineyi, gdzie go jego petersburscy 
przyjaciele w ciągłej utrzymywali wiadomości co do 
bezpieczeństwa jego osoby. Przed kilkn dniami prze- 
słali oni do niego telegram ostrzegający, aby się 
miał na baczności. Chociaż ułożony w słowach taje- 
mniezych, telegram ten zwrócił uwagę władzy fran- 
cuskiej, która go zatrzymała. W parę dni póżniej 
nadszedł drugi, wyrażniejszy telegram, również przez 
władzę wstrzymany. Ukrywający się, niejaki Hart- 
mann, czuł się w swojem ukryciu niespokojnym i 
przybył do Paryża, gdzie spodziewał się znaleść 
wiadomości, i na polach Elezejskich został odkryty i 
aresztowany. Rząd franenski zawiadomił zar:z o tem 


łym swym Plumecie zachował p. Rychter tę cechę 
dobrodeszności, graniczącej z nierozgądkiem i w ści- 
słem połączeniu z okolicznościowemi wadami przed- 
stawił czysto ludzki, w każdym razie ogólnie 
spółeczny charakter. Jest to jedna z tych kreacji 
Rychtera w których w Polsce nie znajdzie so- 
bie równego. Plumetowi dzielnie dopomagał pan 
Szymański w roli Sarraziera. Dość dosadnie na- 
kreślong tę postać, odegrał utalentowany - arty- 
stą z prawdą i charakterystycznie; sceny z Du- 
tocem, którego bardzo dobrze odegrał p. Nowar- 
ski wywołały huczne oklaski. P. Galasiewicz w roli 
Filipa, znalazł odpowiedne pole dla swych zdol- 
ności i umiał też z niego korzystać; „charaktery 
silne, o ostrych konturach, szorstkie mają w nim 
dobrego przedstawiciela, więc też w Dziedzictwie 
pana Plumeta z powodzeniem swą rolę odegrał. 
Resztę ról męskich oddali starannie pp. Feliksie- 
wicz, Hierowski, Rieger, Zenoni i Śliwiński. 

Panna Wojnowska, którą zaliczamy. zawsze do 
najlepszych artsstek teatru krakowskiego, i która 
słuszną cieszy się sympatyą tutejszej publiczności; 
dowiodła, że nietylko w czysto komicznych rolach 
jest bardzo dobrą, ale. że zdolności jej dadzą się 
zażytkować i w poważniejszym zakresie. Jako be- 
neficyantkę przyjęto p. Wojnowską hucznemi okla 
skami, które po każdym akcie przywoływały ją 
na scenę. Panna Stachowiczówna oddała role Pauli- 
ny z uczuciem, a pp. Mirowicz i Orłowska w mniej- 
szych rolach grały swobodnie i Żywo. 
Teatr w sobotę był pełny. 


Talandier i Dewes prowadzeni w błąd przez wy- 
chodżców rosyjskich, wstawiali się do ministra spra- 
| wiedliwości o wypusźczenie go na wolność, lecz mi- 
nister sprawiedliwości p. Cazot prośbie ich odmówił. 

— Uczestnicy wyprawy podbiegunowej szwedzkiej 
przybyli d. 20 b. m. do Rzymu i przyjmowani tam 
byli z wielką świetnością. Poseł szwedzki dawał te- 
goż dnia obiad dla przybyłych. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Łachmana, za podejrzane poBia- 
danie marek listowych, które miał znaleść w trafice 
na Kazimierzu, dwóch chustek iscyzoryka; Katarzy- 
nę Pidrakową, za kradzież siekiery; Macieja Masia- 
ka, za kradzież lampy z sklepu; Jakuba Mazura, za 
podejrzane posiadanie bekieszy żydowskiej; Salomo- 
na Seemana, za podejrzane posiadanie lampy blasza- 
nej z sieni; Maryę Kozakowską, za kradzież. kape- 
luszą oraz puszki z cukierkami z sklepu; Franciszkę 
Skrzypczykową, za kradzież poduszki z kuchni; Fran- 
ciszka Krynika, za kradzież pieczywa; Teresę Wró- 
blową, za zamiar kradzieży kury; za pijaństwo trzy 
osoby. 

TEATER.: We wtorek d. 24g0 lutego: Komedya 
w czterech aktach pp. Barrier i E. Capendu; przekład 
J. Chęcińskiego: Dziedzictwo pana P!wmet. — Po- 
ezątek o godz. 7ej. 

-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Snkiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— D. 21i22 lutego pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr d. 21 od —-12 doszedł do +62, zaś d. 
22 od -+-2'4 do -+7'0 C. Barometr wraca w górę; o 
godz. Taj rano d. 23 stan jego był 742:3 millim.. ter- 
mometru -|-1'2 ©. Wiatr dotąd zachodni, skręcił się 
na wschodni. ; 


—— We wtorek d. 24 lutego: $. Eberharda wyzn. 


AD e 


Sprawy 


Sre 


sądowe. 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przeciw 


Ludwikowi Waryńskiemi i 34 wspólnitom 


0 zbrodnią zaburzenia spokojności publicznej. 


ei 


(Ciąg dalizy) 


Wiadomości bihliografiezne. 


N. 8 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Wicher- 
kiewicza (w Poznaniu): Przyczynek do kazuisty- 
ki narośli śródgałkowych; Krówczyńskiego (we 
Lwowie): Leczenie zapalenia przewlekłego (e. d.); 
Sprawozdania i wyciągi z prac obcych ; Wiadomości 
pomniejsze; Sprawozdanie z walnego zebrania sekcyi 
lek. Tow. P. N. w Poznaniu; prof. Euczkiewicza 
(v Warszawie): List otwarty do redakcyi Przeglądu 
lek. w sprawie słownika lekarskiego; Wiadomości sta- 
tystyczne, ogólnolekarskie i bieżące; Dodatek; Spra- 
wozdanie z czynności Tow. lek. krak. w r. 1879. Następuje teraz odczytanie listu Adolfa Inlaen- 
dera pisanego do Mendelsohna do Genewy. W li- 
ście tym pisze Inlaender, że z listów Lipskiego 
dowiedział się, iż ma w Genewie wychodzić dzien- 
nik służący „naszej sprawie“ udaje się zatem z pro- 
pozycyą, ażaliby go w skład redakcyi nie przyjęli. 

Przew. W liście tym wspomina p. Inlaender 
o Lipskim, a więc o panu, mówi dalej o progra- 
mie, a przecież wiemy, że program ten w żaden 
sposób z porządkiem publicznym pogodzić się nie 
da, wspomina dalej o „naszej sprawie“ wszystko 
to są poszlaki, że w Galicyi agitacya była i że 
pan do niej należał. 

Osk. W liście tym nie takiego nie widzę, 
naprowadzało na to, żebym ja miał prowadzić ja- 
ką agitacyę, bo tego jednego wyrazu „nasza spra- 
wa,“ nie można przecież brać za dowód. Inlaen- 
der i ja mamy jednakie przekonania, a ludzie 
jednako myślący zwykle gdy mówią o przekona: 
niach swoich używają wyrazu „nssza sprawa „* 
niekoniecznie żeby to się już musiało odnosić do 
jakiegoś organizatorstwa rewolucyjnego. 

Przew. Z listu tego także wynika, że miało 
wychodzić we Lwowie czasopismo treśri socyali- 
stycznej co jest w związku z listem Dicksteina. 

Osk. Co się tyczy tego czasopisma to muszę 
zwrócić uwagę, że trudno nawet przypnścić, aby 
wobecnych stosunkach mogło w Austryi istnieć 
jakieś inkryminowane czasopismo. Bo przecież 'cza- 
sopismo musi mieć swoją redakcyę, abonentów 
i t. p. co się przecież ukryć nie da. Jeżeliby już 
chciał ktos w ten sposób prowadzić propagandę, 
to daleko wygodniej i bezpieczniej mógłby to u- 
skutecznić j|rzez broszury, gdyż cały nakład ta 
kiej broszury rozejść się może, zarim prokuratorya 
się spostrzeże i takową skonfiskuje. 

Przew. .Mamy tutaj jeszcze list Kaźmierza 
Hilda pisany do pana, list bardzo ważny, który 

j asku z listem pisanym przez pana 


Teatr. 
Dziedzictwo pana Plumet. — Komedya w 4ech aktach 
Barriera; przekład J. Chęcińskiego. 


Nikt z pewnością nie zaprzeczy, 
teatru krakowskiego jest w tym roku nadzwyczaj 
urozmaicony i ożywiony. Nie ma tygodnia, w któ- 
rymby nie wystawiano nowej sztuki, a między 
temi mieliśmy nie jednę bardzo dobrą. W rzędzie 
takich komedyj postawić należy Dziedzictwo pana 
Plumet, która przedstawiona w sobotę, pozyskała 
sobie ogólne uznanie. Komedya ta z uezciwą 
tendeneyą, wolna od wszelkich zwietrzałych ide- 
nerwujących efektów, prawdziwy saszezyt przy- 
nosi zmarłemu autorowi, który chociaż należał do 
nowej szkoły franeuskich dramaturgów, stanowił 
jednak pod wieloma względami chlabny wyjątek, 
nie szukając de swych sztuk tematu w półświat- 
ku, lecz w życiu uezeiwych ludzi. Nigdy nie za- 
pomniana jego komedya Fał zywi poczciwcy, za- 
pewniła mu niezawodnie piękne stanowisko w li- 
teraturze dramatycznej; obok tej komedyi godnie 
stanąć może sztuka Dziedzictwo pana Plumet, 
mniej może wyoieńezona w charakterach, ale po- 
siadająca w sobie tyle humoru i werwy w sytua- 
cyach, może zbyt często powtarzających się, że 
powinna jak najdłużej utrzymać się na seenie. 
Obie te komedye mają pewne pokrewieństwo my- 
sli, bo i w Dziedzictwie widzimy całą zgraję fal- 
szywych poczoiwców, skupiających się obok pana 
Plumeta i okłamujących go, dla pozyskania jego 
pieniędzy. W tej jednak komedyi żywioł kro- 
tochwilny przeważa nad satyrycznym, bo pan Plu- 
met, jakkolwiek z talentem nakreślony, jest za- 
nadto słaby, zanadto płaski, wszyscy go hanie- 
bnie oszukują, każdemu ślepo wierzy i potrzeba 
aż tak niezbyt prawdopodobnej sceny śmierci, aby 
przekonać go, że jego krewni, to poprostu oszu- 
ści, korzystający x jego łatwowierności. Przed- 
miot komedyi jakkolwiek stary i dobrze zużyty 
przez wielu pisarzy, okazał, że jest niewyezerpa- 
ny, bo niewyezerpanem jest życie i że na tle po- 
siadającem pewny i stały grunt, można rozwijać 
najrozmaitsze obrazy, tryskające życiem i woso- 
łością. Najlepszy tego dowód w komedyi Dzie- 
dzictwe pana Plumet, która nie przytłaczające du- 
szy obrazami zepsucia obyczajów, ma za przed- 
miot słabostki ludzkie i te w lekkiej formie ko- 
madyi ośmiesza. Całość wykonana zręcznie, spry- 
tuie, zarówno w interesie piękna, jak i w inte- 
resie prawdy, zajmuje bardzo uwagę widza i za- 
sługuje na poznanie. 

Zmakomitym Plumetem by 
trzna charakterystyka, skutkiem wybornego zastó- 
sowneia do niej całej gry i wiernego wytrwania 
w niem, posiada wszystkie cechy istotnej prawdy. 
Przytem z wielką zręcznością uwydatnia artysta 
sporą dozę dobroduszności, jaką autor włożył w tę 
postać, unikając jednak, aby nie popaść w tak ła- 


że repertoar 


coby 


zostaje w zwi 
do brata. 

Następuje. odczytanie listu pisanego z Lipska 
przez Kazimierza Hilda do Antoniego Lipskiego 
do Lwowa; w liście tym pisze Hild do adresata, 
że musiał z Wrocławia pospiesznie wyjechać gdyż 
policya pruska na żądanie rządu moskiewskiego 
szukała go; oznajmia że wie,iż mu ze Lwowa 
miano wysłać „Dąbrowskiego,* że mu Michał pi- 
sał, aby przesłać pewną liczbę książek do War- 
szawy w taki sposób, że książki te miały przyjść 
do niego, a cd niego dopiero do Schappinitz, któ- 
ry to sposób uważa za niepraktyczny, przyczem 
wyraża swoje zdziwienie, że Michał zajmując się 
prowadzeniem korespondencyi z facetami za gra- 
nicą mieszkającymi oraz przesyłkami z zagranicy 
nie wie; że obecnie adres Zimmera” Volksbuchhand- 
lung jest zupełnie niewłaściwy, na podstawie bo- 
wiem praw wyjątkowych, wszystko co oni otrzy- 
mują, uledz może konfiskacie, jako materyał do so- 
cyalnej propsgandy. 

Na przypadek, gdyby adresat nie otrzymał o- 
stątniego listu, powtarza żądanie Michała o przy- 


ył p. Rychter; zewnę- 


twą tutaj przesadą. Wierny intencyom autora, w ca- 


m |niem Maryi, nie wymienię. 


się komitet uzyskaniem zatwierdzenia. rządow: 


VTi 


słanie 100 egzempl. „Dabrowskiego“, 200 eg, 
broszury Limanowskiego i 500 egzem. »Progran 
robotników“. Dalej idą jeszcze wskazówki, A 
ta przesyłka ma być zapakowana i dokąd 30 
słana. SE ko 
Przew. List ten jest bardzo ważny, z p, 
tego przekonać się można, że istniała propagani, 
książkowa i to na wielką skalę. „AN 
Osk. Co się tyczy propagandy, to i tę 
okazuje, że ona tylko przeciwko Rosyi była 
wadzena. Ala z listu tego p. prokurator w 
wadza wniosek, nad którym rzeczywiście | 
się zastanowić, dla przekonania, czy też z nję 
logicznie taki wniosek wyprowadzić można. 
p. prokurator w akcie oskarżenia mówi, i 
tego listu dowodzi najdobitniej, że wszystki 
propagandy używane książki we Lwowie dru 
wane i ztamtąd dopiero wysyłane by: i Ależ 
ście tym jest tylko mówa o Lassalu, kt 
druk we Lwowie był dezwolonym, a o ink 
nowanych do propagandy używanych książ 
wcale tam nawet wzmianki nie ma, 
Przew. Może nam pan wyjaśni, 60 za 
czenie miał telegram wysłany przez pana ze Li 
wa do Genewy: 
„Engel ist mach Kossów ausg.fahren bena 
richtigat Marie, erwartet eine briefliche Aii 
klärung“. i i 
Osk. Telegram ten dotyczy aresztowania | 
lindera, chciałem przez to tylko dać przestrog 
a-y więcej do Inldndera nie pisywano i niej 
posyłano, osoby zaś nazwanej w telegramie i 


Przew. „Kossów*, to znaczy koza, nie 
wdaż? 

Osk. Tak jest. j ; E 
Odezytano dalej list Mendelsohna pisany z Gę 
newy do Lipskiego, w liście tym jest mo 
jakimś Avtonim, p. przewodniczący przypus 
że to mowa o p. Mańkowskim, oskarżony je 
wszelkich wyjaśnień co się tyczy tego listu, 
nowczo odmawia. RA, 

Przew. Mamy tutaj jeszcze list pisany z 
newy przez p. Suskiego Kazimierza do tutejs 
księgarza Chaberskiego; może nam pan obj 
znaczenie tego listu? ) 

Osk. Miały mi być przysłane z Genewy 20 
Pieniądze nie nadchodziły, ja musiałem tymeze 
wyjęchać. więc prosiłem Lówenthala, aby a 
swój do Genewy posłał i pieniądze podczas m 
nieobecności odebrał. Löwenthal czy zapom 
czy x innego jakiego powodu, dość, że ad. 
nie posłał. Tamoi wiedząc, że mnie nie ma 
kowie, a mając adres p. Chaberskiego, poniew 
tenże pozwolił, aby niektóre książki z Genem 
przez jego księgarnię przechodziły, posłali na j 
ręce. i ; ; 

Przew. Czy pan nie starałeś się tutaj o śró 
komunikacyi propagandy do: Królestwa ? 

Qsk. Owszem starałem się, jeździłem n. p, 
Zielonek i t. p. ROA. 

Przew. Mamy jeszcze małą karteczkę, bardzo 
żną. Nieznalezioną ona była wprawdzie w pańs 
papierach, tylko w papierach p. Biesiadoski 
ale zdaje mi się, że ona się do pańa odnosi i'd 
tego odezytam ją obecnie: „My. zgadzamy się 
w zupełności na program kółka waszego i wstę: 
pujemy z wami w związki fedęralistyczne na pod-i 
stawie zupełnego równouprawnienia: Zobowiązi:| 
jemy się wspierać ezłonków waszych, żądam 
aby wysłani byli do nas ludzie pewni i aby b 
względnie poddawali się uchwałom naszego kół 
Czy nam pan wyjaśni znaczenie, tej kartki p 

Osk. Stanowezo odmawiam wyjaśnienia , 
mniemam, że ją wyjaśni p. Biesiadoski. ` 

Przew. Niestety — kiedy i on odmówił. 

Na to powstaje p. Biesiadoski oświadczając, | 
da wyjaśnienie, a otrzymawszy głos od „przem 
dniezącego, opowiada, że to jest wyjątek z lis 
osoby zamieszkałej w Królestwie, zrobiony prza 
osobę trzecią z Warszawy, on, t. j. Biesia 
zachował sobie tę kartkę jedynie jako szczególni 
orginalny objaw poglądu, gdyż na początku osobi 
pisząca mówi o zupełnem równouprawnieniu zwi r 
kowych, a w końcu o zupełnem. poddaniu fi 
członków jednego kółka uehwałom kółka 
giego. i + 

Przew. Ja jednak muszę panom powiedsieł; 
że znawey orzekli, iż kartki i 
osoba z Warszawy, tylko, 
a w takim razie kartka ta ma zupełnie inne z 


by 


beonie panu fakta, 
do odpowiedzialności. 
przedstawić program, 
cały. Program taki istniał i kursował, eel 
jego jest gwałtowny przewrót społeczny. Szo 
gólnie ten punkt programu, gdzie wszelka w. 
sność prywatna ginie, 
gwałtowny w życie wprowadzony. Program 


towanie do tejże. 


Pzrzedstawiłem panu, że partya, do której p 
należysz, starała hi hoayębtować ło tej 


eenego ustroju państwa i społeczeństw 
est wprawdzie państwem konstytucyjne 
i na przekonania niczyje nie wpływa, ale prz 
cież pozwolić nie może, aby tajną propagan 
mogącą zachwiać dobrobyt obywateli, w jej gre 
nieach prowadzono. Z 

Na tem przemówieniu przewodniczącego 
kończono przesłuchanie Ludwika Waryńskiego. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Gos 


Czynności Komiietu Towarzystwa rolniczej 
` Krakowskiego. 


Po odbytom w d. 20 i 21 października 
Zebraniu ogólnem ezłonków Towarzystwa % 


uchwalonych zmian statutu, mających na eel 


l, 


4 w elegowanych znawe 


> 16 cej 


gram twienie zawięzywsnia towarzystw rolniczych o- 


ggowych. 
Do zwołanej przez namiestnietwo ankiety, ma- 
zebrać materyały do uregulowania w drodze 
tawodawezej praw do rybołowstwa w rzekach 
jeziorach, delegował komitet członka ezynnego 
warzystwa Jana hr. Stadniekiego; udzielając 
em poparcia wniesionej przez ". Stadniekie- 
petycji do namiestnietwa w kwestyi wykony- 
ania rybołowstwa w łachach, odnogach i starych 


Korytach rzek, do o: k. skarbu należących. W pe- 


legi tej wyrażone było życzenie, aby namiestni- 
4 a Meti AOI. rządowe do r. 1872 
' tym względzie obowiązujące, lub tez odnośnie 
| rybołowstwa w pomienionych łachach, odno- 
sh i stirych korytach, wydało rozporządzenia, 
óreby większą własność nadbrzeżną do zarybia- 
ja tych wód zachęcić zdołały, 
Na pismo włościanina z pod Sącza Józefa To- 
iszka, objawiające silaie przeświadczenie o nie- 
ędnej potrzebie przeprowadzenia komasacyi 
antów włościańskich, celem usunięcia prakty- 
wanego jeszcze w niektórych okolicach spól- 
go posiadania i spółnej używalności gruntów 
ak, — z prośbą o objaśnienie i poparcie, od- 
wiedział komitet, iż kwestya komasacyi znaj- 
je się właśnie na porządku dziennym w Radzie 
ńatwa. 
Na wniosek p. Langiego Karola uchwalił ko- 
itet, że ma r. 1880 żądać należy subweneyj 
pdowych: 
1) na urządzeni» w r. 1880 trzech wystaw z 
emiowaniem bydła włościańskiego: w Majdanie, 


Jordanowie i Muszynie ; 


2) z reszty pozosta go tunduszu zakupić przez 
w wyborowe rozpłodniki 

dła krajowego i te powierzyć zasługującym na 

mfanie hodowcom okolicznym; 

3) ponowić żądanie o udzielenie odmawianego 

tąd funduszu na urządzenie pepinier z bydła 


jas krajowych, jeszcze w niektórych okolieach 


sto przechowanych. 

a kongres rolniczy w Wiedniu wydelegował 
mitet: Henryka hr. Wodzickiego, prezesa To- 
rzystwa rolniczego krakows., Dawida Abraha- 
owicza, wicoprezesa Towarzystwa gospodarskie- 
) galicyjskiego, członka Towarzystwa krakow- 


skiego, profesera Dr. Juliana Dunajewskiego, de- 


towanego do Rady państwa; Henryka Kiesz- 
wskiego, dyrektora Towarzystwa wzajemnych 
ezpieczeń; Karola Langiego, członka komitetu 
Jana hr. Stadniekiego, czynnego esłonka Towa- 


TEystwa rolnlczego krakowa. 


W kwestyi projektu Izb rolniczych, wniesione- 
| przez Towarzystwo rolnicze krakowskie na 
rządek dzienny obrad kongresu, podniósł refe- 
nt tej kwestyi p. Karol Liangie wkrótkiem prze- 


mówieniu potrzebę stałej autonomiernej reprezen: 


oyi interesów. rolnictwa i wniósł następnie, aby 
ngres projekt Towarzystwa krakowskiego gza- 


_ prowadzenia Izb rolniczych bez dyskusyi dv wia- 
domości przyjął, a jako sprawę wielkiej doniosło- 


i, Towarzystwom rolniczym całej Monarchii do 
funtownego zbadania zalecił i przyszłemu kon- 
fesowi na pierwszem miejseu do dyskusyi przed- 
swil; eo też kongres jednomyślnie uchwalił. 

V kwestyi tegoż projektu Izb rolniczych znaj- 
je się komitet w toku rokowań z komitetem 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, celem 
i gntoeis porozumienia 60 do niektórych onego 

w. 

Korzystając z bytności swojej w Wiedniu ezy- 
ili też delegowani obu Towarzystw spólne kroki 
p. ministra rolnictwa, sby z powodu uchwalo- 
ego pac: parlament zamknięcia granicy od Ro- 
i i księstw Naddunajskich, dowieść niezbędnej 
trzeby udzielenia obfitszych subweneyj na pod- 


niesienie chowu bydła. Uznając słuszność tych żą- 


ań, nie mógł jednak p. minister, jako minister 
onstytucyjny, przyjąć w tej mierze stanowozego 
owiązania. 
Petycyę p. Szczepańskiego Alfreda do Rady 
ństwa o słuszne uregulowanie kwestyi opodat- 
powania przemysłu domowego włościan i malo- 
ieszsczan, poparł komitet i przesłał na ręce pre- 
08a Koła polskiego. 
Bprawozdanie p. Przecława Sławińskiego, wiee- 
jezesa Towarzystwa rolniczego okręgowego Wa- 
owickiego z trzechletniej czynności tegoż Towa- 
jystwa zostało za wpływem komitetu umieszezo- 
e naprzód w Ro'nitu, osobna zaś sprawozdania 
o odbitka rozesłaną została członkom Towa- 
jstwa i Towarzystwom okręgowym, a jako do- 
d uznania pożytecznej działalności tego To- 
zystwa wydelegował komitet do wzięcia udziału 
zebraniu ogólnem w Wadowicach w d. 21 sty- 
nia r. b. odbytem, pp. Henryka hr. Wodzickie- 
prezesa, Mieczysława Pawlikowskiego wice- 
6zesa Towarzystwa, Szumańczowskiego Ludwika 
Langiego Karola, ezłonków komitetu i Lowie- 
kiego Henryka, sekretarza Towarzystwa rolni- 
zego krakowskiego. 


Z obywatelami mającymi zamiar zawiązania 


! Rzeszowie Towarzystwa rolniczego okręgowego 

nosi się komitet w tej mierze. 

Pozostały z dawniejszych czasów fundusz po- 
dziowy w kwocie 180 złr. w. a. rozdał komi- 
między mieszkańców najwięcej w r. b. powo- 
ą dotkniętych powiatów : krakowskiego, bocheń- 
ego i tarnowskiego. 

Zarząd dóbr Areyksiążęcych w Żywcu prosił 


ftomitetu o poświadczenie potrzeby zakupienia 


i bydlęcej w Ebensee. Poświadczenie to wydał 
mitet, a przy tej sposobności zwrócił w formie 
tycyi do Rady państwa uwagę na szkody, ja- 

ponoszą hodowcy bydła, sprowadzając z tak 
ległej prowinoyi sól, której nie sprzedają ko- 


palnie Wielickie. 


Do wprowadzenia w czynność dawnej sekcyi 


da Eónej poczynił komitet odpowiednie kroki. 


"Z uwagi na tak częstó, peryodycznis niemal 
wtarzające się w tak olbrzymich rozmiarach 
leski powodzi, postanowił komitet wnieść do 
dy państwa petycyę, aby przedsięwzięte zosta- 


* ły systematyczne roboty około regulacyi rzek ga- 
_ Mieyjskich, nie na krótkich przestrzeniach, ale na 
alej warunkami porzecza wymaganej długości, 


oczynając według racyonalnych planów od gór- 
ego biegu rzek z przypływami, a szczególnie 


isły. 
f Celem zawiązania nowego Towarzystwa okre- 


gowego w powiecie Wieliekim, czyni komitet sta- 
łania, ` 


Na zebranie ogólne Towarzystwa dolno-austrya- 
ego w Wiednin w d. 24 b. m. odbyć się ma- 
e wjdelegował komitet pp. Józefa bar. Bauma 


1 Dzwonkowskiego Edwarda deputowanych do 
Rady państwa. - ` 


Na walne Zgromadzenie Towarzystwa gospo- 


Garskiego galicyjskiego w d. 23 i następnych bm. 
jdbyć się mające wydelegował komitet pp. Szu-, 


„ dox 


-Od 1go do 10go 


mańczówskiego, özłonka komitetu i Abrahsmowi- 
cza, ezłonka Towarzystwa tutejszego. | 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31 grudnia 
1879 roku wynosił . . . . . złr. 6,129,228 e. 09 
D. 31 grudnia 1879 r. niepo- 
dniesiono przeto skapitalizowano i 
procentu » . » s-e» . „ . sie zir, 152,597 c. 34 


" Razem 6,281,825 c. 43. 

Od 1 do d. 31 stycznia 1880 
złożono E złr. 277,554 e. 89 
Razem złr. 6,559,380 c. 32 
zwrócono złr. 209,343 e, 56 


Stan wkładek dnia 31 stycznia 
1880 roku złr. 6,350,036 


f Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. 
Wykaz za miesiąc styczeń 
Pozostałość z dniem 31 grudn. 


5; 76 


1880 r. 


„ 353,330. e. 33— 
Wpłynęło w miesiącu stycz. b. r. 96,138 c. 10— 


Razem złr. 449,468 c. 43— 


Wypłacono na 173 książeczek, z któ- 
rych 38 umorzono łączną kwotę złr. 
"Wypłacono procentu od mmorzo- 
nych wkłądek 9 złr. 96 cent. — 
Pozostałość z dniem 31 stycznia 
*880 roku wynosi . . . . . . . złr. 


27,022 e. 02— 


422,446 ©. 41— 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc styczeń 1880 r. 
Pozostałość z dniem 31 grudnia 

złr. 254,321 e. 35— 
Wpłynęło w miesiącu stycz. 1880 19,681 c. 44— 
Razem złr. 274,002 c. 79— 
Wypłacono na 6 książeczek. . złr. 622 o. 44— 
Pezostałość z dniem 31 stycznia 
1880 r. wynosi .. . dece e. złr. 


Wyka: dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


1880 `. 


tóricyz| 
| kówLwów) odwołoczyś. Razem 
złr. ©.| zk. el San] 


Od 1go do 1030 E SAG 15 
lutego 1880 r. 194, 79695 47,675)7J] - 242,472/66 


Od igo do 31go 
stycznia 


273,380 e. 35— 


575.70467 163 71172 


679 422 39 


— Razem || 770,501162)  151,3938j435] 921,895'05 
1879 ; 


. SME) 
zel. 46,087|2e] -285,63 904 


alr. złr. | e 


lutego 1879r. | 189,571 


Od igo do 31go 
stycznia | 


571,226.94] $131,728) -102955 69 


Razóm |  760,798|70]  174,796/03] 938,594173 


Wiedeń 21 lutego. (N. fr. Presse). W świeżo 
ubiegłym tygodniu mało było ruchu na targach 
zbożowych. mimo tego tendeneya była stała, bo 
z Nowego Yorku nadeszły wiadomości o podwyż- 
szeniu eon. Ruch na targu wiedeńskim był słaby, 
bo konsumenci mały tylko brali w nim udział, a 
spekulacya unosiła się względami ostrożności. 
Podwyższenie cen nastapiło tylko eo do żyta i 
i kukurudzy. 

Ceny pszenicy podniosły się już były o 10 do 
15 cent., w końcu jednak płaeono tylko za 100 
kilo pszenicy od 14.15 do 14:50. 

Za 100 kilo żyta płacono 11:40 do 11.65 

Za 100 kilo jęczmienia od 9 do 9:45; za 100 
kilo owsa od 7:95 do 8:20. 


Wiedeń 22 lutego. 

A ©kowita. Na naszem targowieku mimo zu- 
pełnego zastoju tendencya stała not. nom. 36 złr.— 
Posat 21go lutego: 33:75—34'75 złr.— Wrocław, 
21go lutego: w miejscu 59— mrk. ofiarow. -— na 
luty 59——— mrk. ofiarow. — Szonewia, 21go 
lutego: w miejsen 59 60 rark., na luty 59'60—— 
ark, na wicsnę 6030:— — Berlin, 21go lutego 
w miejson 60:40 mrk., na luty 6020— mrk., na 
kwiecień-maj 60:70 mrk., na maj-czerw. 60 90 mrk,— 
Paryż, 21go lutego: na ten miosiąc 75— frok., na 
marzso 73:75 frmk., na kwiecioń 73— fruk., na maj- 
sierpień 70:75 frnk. 

Bafńa. Wiedeń, 22 lutego: za 100 kilo z dworca 
a cłem 16 - —16'25 zr. — Tryest, 21lut. za 10t 
kilo bez cła 10 15— złr.— Brema, 21 lutego: za 56 
kilo 7:40 mrk. — Hamburg, 21go lutego ; w mig) 
¿cu 7:10 mrk., na luty 710 mrk, aa marzec-kwiecień 
7:30 mrk. — Antwerpia, 21go lutego: za 100 kilo 
1850-- frk—- Nowy Jork, 21go lutego: za galon; 
73, ot. pap, w Filadelfii 75, ct. kap. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskie 
z d. 20-go lutego. — Wiedeń: pszenica 13:— do 
14— głr.; żyto od 11*— do 11'50 złr,; okowita 
pr. 10.060 liter procent od 36-— do 36:25 zir. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:57 do 14'62 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 15:38 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta (kwieciń 
maj.) 22950; żyto ——; —Szozecin: pszenica 
—— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 68:25 ztr.; Olej rzepakowy 78— 
złr.; Spirytus —'— złr. — Wrocław: Pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi 
cytus —— złr.; knkurudza --*— złr. — Kolo- 
mia: Pszenica —'— złr. 


Kosztą transportu sa 100 kilo zboża WYNOSZĄ : 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa de 
Krakowa 96 cent. i 
Á 

(NADESŁANE). (566) 


mesono 


Przerwa komunikacyi między Lwowem, Podwoło: 


czyskami a Krasnem i Brodami została usuniętą, ogól- ; 


ny atem ruch na tych przestrzeniach został z dniem 
dzisiejszym na nowo podjętym. „ 
Obecnie więc odbywa Się ruch pociągów osobowych 
i towarów nieograniczenie na wszystkich liniach c. k. 
uprz. kolei galic, Karola Ludwika, i 
Dyrekcya rachu o. k. up. kolei gal. Karola Ludwika 
Sladkowski, 


p ZZ ZZOZ ZOZ ZOEZÓ WOZY ZNICZ 
Nadesłane. (102-10 12) 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. f 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 lutego. Telegram Cara z: odpowie- 
dzią na powinszowanie Gróvago brzmi: Dziękuję 
Panu serdecznie za okazane mi uczucia; duch 
złego woześniej się znuży niż łaska boża; liczę 
chętnie na sympatyę dobrych ludzi. : 

Paryż 21 lutego. Rada ministrów zajmowała 
się dziś sprawą uwięzionego moskala Hartman- 
na, leez nie powzięła postanowienia. Książę Or- 
łow przyrzekł dostarczyć wszelkich dokumentów 
usprawiedliwiających wydanie więźnia. — W Izbie 
deputowanych w dalszym ciągu obrad nad taryfa- 
mi ceł, bronił Rouher cesarstwa od zarzutu, ja- 
koby traktaty r. 1860 zawarte: zostały nierozwa- 
żnie. Pytanie to było długo i starannie badane. 
Rouher krytykuje pozycye taryfowe komisyi, któ- 
re poczytuje za zbyt wysokie; mniema on, że 
przesadzonemi sątóbawy obcego współrawodnictwa 
i zwraca uwagę na powiększenie się całego wy- 
wozu franeuskiego podezas tych traktatów han- 
dlowych. 

Paryż 22 lutego. La Ripubligue frangnise 
szuka przyczyn niedowierzania prasy austryackiej 
wobec usiłowań włoskich. Nie może ona sobie 
ich wytłumaczyć. Polityey austryaccy, powiada 
rzeczony dziennik paryski, zrają zbyt dobrze 
Włochy, że ehociaż są one nieeo wzburzone przez 
garatkę zapaleńców, wszelako niemniej są pań- 
stwem istotnie miłującem pokój. 

Rzym 20 lutego. Izba deputowanych uchwa- 
liła budżet ministerstwa sprawiedliwości na r. 1880 
i rozpoczęła obrady nad budżetem marynarki. 

Londyn 2l1go lutego. W Izbie wyższej ks. 
Argyll powstaje bardzo natarczywie na polity- 
kę rządu względem Afganistanu i żąda przedło- 
żenia papierów rosyjskich znalezionych w Kabu- 
lu powątpiewająs o ich ważności. Cała umowa 
rządu eo do Afganistanu zasługuje na najsurow- 
szą naganę, gdyż splamiła honor imienia angiel- 
skiego. Crannbrook broni rządu i oświadcza, że 
rząd znalazł zdradę danego słowa u tych, któ- 
rzy posiadali kluezć Iudyj i dla tego sam musiał 
klucze te dostać do rąk. Anglia obsadziła wąwo- 
zy i takowe zatrzyma,» Rząd przyjął taką polity- 
kę, jaką uważa za najkorzystniejszą dla obrony 
Tndyj. W dalszym ciągu tozpraw bronił także 
lord Beaeonsfield polityki rządu pod względem 
Afganistanu; oświadczył on, że rząd uważa chwi- 


|lę obeeną za stosowną do rozstrzygnięcia, kto ma 


obsadzić wielkie wrota do Indyj i trzymać je 
wswojem ręku; uczynił to zaś z zupełnem powo- 
dzeniem. Nie takiego nie zaszło, eoby mogło skło- 
nić rząd do zmiany polityki dotychezasowój. Nie- 
podobna opuścić Afganistanu, kiedy panuje tam 
anarchia. Ale miejmy stałe postanowienie żąda- 
nia posłuszeństwa a wnet znikną trudności i za- 
wikłania. Ks. Argyll cofnął po tych cświad- 
czeniach wniosek swój o przedłożenie papierów. 

Londyn 21 lutego. W Izbie niższej toczyły 
się długie rozprawy nad naruszeniem przywile- 
jów parlamentu przez radykalnego deputowanego 
Plimsolla. Wydał on plakat, w którym kon- 
serwatywny deputowany Karol Russell upatruje 
ubliżenie sobie jako ezłonkowi parlamentu. Plim- 
soll cofnął plakat i przeprosił Russella. Kanelerz 
skarbu Northcote i przewodnik torysów w tej 
Izbie oświadczył, iż poprzestaje na tem, ale wnosi 
rezolucyę, w której Izba oświadeza, iż krok Plim- 
solla uważa za targnięcie się na przywileje Izby, 


ze. względu jednak na eotnięeie wyrażeń użytych 


w plakacie, nie widzi potrzeby dalszego dochodze- 
nia. Harcourt naczelnik whigów wnosi przejście 
do porządku dziennego. Wniosek Northsote zo- 
stał przyjęty 182 głosami przeciw 116. 

Bukarest 21 lutego. Senat uchwalił przy- 
znanie indigenatu bankierowi starozakonnemu D a- 
nielowi w Jassach. Opozycya była przeciwną 
wydaniu indigenatu. Prezes ministrów oświadezył, 
iż mocarstwa słuszne wyraziły oczekiwanie w no- 
tach dziś wręczonych, iż rząd rumuński wykony- 
wać będzie prawne pustanowienia pod względem 
krajowośsi żydów. 

Petersburg 20 lutego. Rozkaz jenerała Gur- 
ki do wojsk z powodu pogrzebu zabitych w wy- 
buchu mówi: „Chlubne zachowanie się rannych 
w wybuchu niechaj przekona szalonych złoczyń- 
ców, że ani usiłowania ich, aby zbliżyć się do 
wojska, ani grożenie śmiercią nie zdołają zachwiać 
wierności wojska“. 

Petersburg 21 lutego. Według dalszego 
sprawozdania Gońca urzędowego, wybuch nastąpił 
d. 17 lutego w podziemi pałacu zimowego na 
przestrzeni zajmującćj mieszkanie i korytarz. Po- 
nad tem podziemiem znajdowała się strażnica z po- 
dwójnem sklepieniem. Spodnie sklepienie przebi- 
te zostało przez wybueh w .dwóch miejsożch. 
W pokoju jadalaym ponad straźnicą posadzka 
wyrwaną została w dwóch tylko miejscash, odpo- 
wiadających otworom w sklepieniu, prócz tego ścia- 
na aaa się. Wybuch zdaniem znawców, 
spowodowany był dynamitem, którego ilość liczo- 
ną jest na dwa pudy. Sądzą, że dynamit przed 
wybuchem leżał w piecu albo na piesu podriem- 
nego lokalu. Wybuch nastąpił o godz. 6 minut 
20. Według urzędowego sprawozdania zabitych 
zostało z pułku infandzkiego 10 ludzi a 44 ran- 
nych, z których 8 ciężko. Pozostałe po zabitych 
rodziny tudzież ranni doznają najlepszój pieczy. 
Cesarz odwiedzając żołnierzy ranionych w skutku 
wybuchu, do każdego odezwał się z współszu. 
ciom i podziękował za wierne spełnienie obo- 
wiązku, T 

Petersburg 21 lutego. W skutku amputaeyi 
imatt znów jeden ranny żołniorz; liczą teraz 11 
ofiar. - 

Peterskurg 21 lutego. Agence russe oznaj- 


te ubodły rządową Nor 


mia, że odszukano wszystkich robotników, którzy 
byli zajęci w piwnicy pod strażnicą pałacu zimo 
wego. Niewinność ich jest udowodnioną, Agence 
zwraca uwagę na jedaozgodne objawy ddękózyk 
ne prasy rosyjskiej dla cesarza Wilhelma, który 
daje liszne dowody swojej wielkiej przychy |ności 
dla cesarza Aleksandra, Nowoje Wremia pisze: 
Dowody te gorącego współczucia ze strony cosa- 
rza Niemieckiego i obecność jego na nabożeństwie 
w poselstwie rosyjskiem w Berlinie są najlepsze- 
mi środkami ożywienia na nowo węzłów sympa- 
tyi między obu narodami, 
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Otrzymujemy zapewnienie, iż doniesienie jedne: 
gə z dzienników wychodzących w kraju, jakoby 
Koło polskie sprzeciwiało się nominacyi rektora 
Dunajewskiego na ministra, jest wprost zmyślo- 


s |nem, prawdopodobnie temu dziennikowi z Wiednia 


umyślnie z pewnej strony przesłaaem. Również 
nieprawdą jest, jakoby z jakichkolwiek polity- 
cznych przyczyn rektor Dunajewski był w tych 
dniach do Krakowa wyjechał. Nareszcie mylog 
jest wiadomość, że hr. Clam i inni jego stronnicy 
przemawiali w imieniu Koła polskiego Rozpoczę- 
to widocznie działanie w celu rozdzielenia i draż: 
nienia między sobą stronnietw autonomicznych, 
dlatego zapswne, że lewica nie da się podzielić, 
a z prawej strony są żywioły pochopniejszże do 
tego i miększe. 

Z uzupełnieniem gabinetu nastała pewna cisza 
w polityce wewnętrznej austryackiej, nowi mini- 
strowie obznajmiają się teraz ze sprawami swych 
wydziałów i ich tokiem, a na zewnątrz dopiero 
bar. Conrad przedstawił niejako swój program, 
który rozmaitego doznał przyjęcia. Program ten, 
jak wiadomo, opiera się na zasadach wyłuszezo- 
nych przez hr. Taaffego w odpowiedzi na inter- 
pslącyę w sprawie memoryału biskapów czeskich. 
Jakkolwiek hr. Taaffe i bar. Conrad nie więcej 
nie powiedzieli nad to, że zmiany ustawy szkolnej 
oparte na doświadczeniu 12-letniem starać się będą 
przeprowadzić w drodze administracyjnej lub usta- 
wodawczej, widocznie jednak przelękli się swych 
oświadczeń, gdyż półurzędowa Bohemia. ogłasza 
korespondencyę z Wiednia, w której zaraz na 
początku oznajmiono, iż pochodzi z kół rządo- 
wych i przedstawia zapatrywania rządu. Korespon- 
dencya ta zajmuje się właśnie wspomnianą " dpo- 
wiedzią hr. Tasffego i usiłuje zbić zapatrywanie, 
jakoby rząd myślał o zmianach, któreby się sprze- 
ciwiały duchowi ustaw szkolnych. Ciekawy ten 
ustęp, lawirujący znów między obu wielkiemi 
stronnietwami Izby, brzmi: „Oświadczenia hr 
Taaffego o ustawie szkolnej, wywołały większe 
wrażenie, niż się ich utorowie spodziewali. Może 
było to błędem, że je połączono z interpelacyą, 
której przedmiotem było podanie biskupów eze- 
skich. Atoli związku wewnętrznego między temi 
dwoma tematami niema. Jeżeli rząd mówi o zmia- 
nach ustawy szkolnej, będą to tylko takie zmiany, 
które nie naruszą ducha tej ustawy, które eo naj- 
więcej zaradzą usterkom, uznanym jako takie 
w przeciągu lat dwunastu nie tylko ze strony kon- 
serwatywnej, ale także ze strony liberalnej. O 
zmianach ustawy szkolnej wtym duchu, jak wska- 
zują biskupi czesey, hr. Taaffe nie myśli, a o mi- 
nistrach Stremayrze, Horscie i Korbie woale mowy 
nawet niema. Podanie biskapów czeskich jest rze- 
czą załatwioną, spoczywa już w aktach i na dal- 
szą akoyę rządu z pewnością wpływu nie wywrze“. 
Słowa te są kategoryczne, widocznie zaszła po- 
trzeba pogłaskania lewicy; że one dotkną prawicę, 
nie to Jieznaczy, bo jutro lub pojutrze zapewne 
znów prawica usłyszy jakąś obiecankę na pocie- 
szenie, zresztą, wszak moźna odwołać, że kore- 
spondeneya nie pochodzi ze sfer rządowych. 

Zdaje się już być rzeczą niewątpliwą, że dysku- 
sya budżetowa w pełnej Izbie nie zacznie się weze- 
śniej jak około połowy marca. Wprawdzie komisya 
badżetowa ukończyła obrady nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty, co eałą sprawę naprzód posuwa, 
lecz uchwalenie reszty preliminarza zająć jeszcze 
musi przynajmniej tydzień czasu, poczem jene- 
ralny sprawozdawca p. Smarzewski wygotować ma 
sprawozdanie, na które także najmniej ośm dni 
czasu będzie potrzebował. Wśród takich okoli- 
czności trudno mówić o zamknięciu sesyi przed 
świętami Wielkanoenemi. ; 

Pogłoska o utworzeniu nowego konsulatu au- 
stryackiego w Kijowie sprawdziła się. Dzisiejszy 
dziennik urzędowy przynosi już nominacyę p. 
Cingria dotychezasowego konsula w Filipopolu, na 
konsula w Kijowie. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, że w sferach po- 
tersburskieh dobrze poinformowanych, powstała 
ostatniemi czasy i utrzymuje się pogłoska, iż 
warszawski jenerał gubernator hr. Kotzebus „w sku- 
tək znużenia i podeszłego wieku“, ma się wrótee 
usunąć od służby publicznej i przejść w stan 
spoczynku; następcą zaś jego ma być jen. Albe- 
dyński, jenerał-gubernator wileński, którego znów 
zastąpi były komisarz rosyjski w Bułgaryi ks. 
Dundukow-Korsakow. Dodamy tu, że nominacya 
ta jenerała Albedyńskiego, odznaczającego się 
bezwzględną surowością w przeprowadzeniu pro- 
gramu rządu względem Polski i Polaków byłaby 
nowym dowodem, że mie ma mowy o zmianie do 
tychezasowego systemu rusyfikacyjnego w Polsee, 
owszem, wzinódz go chyba rząd zamierza. 

Wszystkie dotychczasowe doniesienia petersbur 
skie o zamachu w%pałacu zimowym nie wychodzą 
po za opis wypadku, co do reszty zaś gubią się 
w domysłach albo przynoszą rozmaite pogłoski, 
nie zawsze pochodzące ze żródeł rosyjskich. Kó/n 
Ztg twierdzi, że istnieje formalny plan zakładania 
min podziemnych w różnych ulicach Petersburga 
prowadzących do pałacu zimowego. Już przed dwo 
ma miesiącami dano o tem znać do Petersburga 
z Berlina i dziwić się należy, iż z przestrogi tej 
nie korzystano. A jednak cały aparat policyjny 
w Rosyi pracuje tylko nad wykryciem spisków, za- 
machów, drukarń; lecz gdyby nie denuncyacye, jak 
to było przy odkryciu ostatniej drukarni, policya 
nic by sama nie wyśledziła. j 

Wielką w Petersburgu przywięzują wagę do obja- 
wów ubolewania cesarza Wilhelma z powodu za- 
machu. Widzą bowiem w cesarzu Niemieckim o- 
brońcę Rosyi wobec polityki kanclerza, który wcale 
nie tai się, iż nie ufa ani Francyi ani Rosyi. 
Wogóle wpływ polityczny zamachu jest ten, że 
wstrzymuje Rosyę od rzucenia się w nowe przed- 
sięwzięcia. 

Były minister Schmerling, zamykając posiedze- 
nie delegacyi austryaekiej rzekł, iż „spodziewa 
się, że rząd austryacki nie pójdzie za przykładem 
wielu państw europejskich, które powięks ają swoje 
siły zbrojne, gdyż Austrya nigdy nie trzymała się 
polityki zaborczej, a jej polityczne sumienie wy- 
starczy za kilkakroć sto Wa) żołnierzy”. Słowa 

d. allg. Ztg, która po- 


Oy R" NOC hahai = ZPO POĄPNOTWEN O ODNOWA APAS EEEE ERS) 
RA A A T E A E A E EARS E 


wiada, że sumienie nie wy tarczy do obrony ała 
bozo przeciw mocnemu i przypomina, że Niemcy 
bez powodu były zaczepione w r. 1870 przez 
Francyę i gdyby niemi+ły sił doststecznych, nie 
bitoby ich urstowało sumienie. Podobnitż za Na- 
poleona I i za Ludwika XIV nie pomogło sumie- 
nie a w wojnach napolcońskish uratowała Niemey 
koalicya, nie zaś sumienie ish, Nie było wtedy 
możności przymierza Franeyi z Rosyą przeciw 
Niemcom, ale widzimy, że teraz w obu tych kra= 
jach strońnietwa mające wpływ działają w tym 
duchu. Wobec Austryi wchodzi jeszcze w grę 
Italia drrade ta. Jeśli wśród takich okolicznośs 
jedn z najdoświadczeńszych (?) mężów stanu 
w Europie publicznie i urzędownie mógł wypo- 
wiedzieć, że sumienie wystarczy za armię — ka- 
żdy zdziwić się może, jak również zadziwić mu- 
szą oklaski, które na jego mowę odpowiedziały. 
Nas zaś dziwi, iż Nordd. allg. Ztg dziwi się, iż 
p. Schmerling przemawiał w tym samym duchu, 
co jego berlińssy koledzy z partyi liberalnej. 

Na dowód potrzeby wzmocnienia wojsk niemie- 
ekieh przypomina także Nordd. allg. Zły „sprawę 
polską.* Czepia się ten dziennik artykułu Gołosa 
jeszeze x listopada, który mówił o pojednaniu 
Rosyan z Polakami. Nordd. allg. Ztg zwraca przy 
tem uwagę, że taraz przypomniały sobie dzien- 
niki holenderskie Polskę, i że jedno czasopisma 
monachijskie radzi Niemcom i Austryi wznieść 
„przedmurze polskie.“ Ta agitasya na korzyść 
Polaków nie wychodzi od rządów, ale jest dzie- 
łem stronnictw politycznych i dzienników iboga- 
tych nieprzyjaciół państwa Niemieckiego. Dowis- 
dujemy się więc, że mamy takich możnych przy- 
jaciół, przeciw którym Niemcy się zbreją. 

Parlament niemiecki wybrał drugim wieepre- 
zesem konserwatystę Askormanna 102 głosami 
na 202 głosujących, z pomiędzy których 94 kar- 
tek było białych Tak więe po złożeniu tego u- 
rzędu przez Hóldera niema partya liberalaa ża- 
dacgo reprezentanta swego w prezydyum. Sejm 
pruski został odroczony na czas obrad parlamen- | 
tu a w każdym razie do 20go maja. 


Głambettowska République française stara się 


wykazać, iż Włochy są bardzo pokojowo usposo- . a 
bione, nie należy przeto przywięzywać wielkiej © 


wagi do działań Italia irredenta. Oszywiście, że 
organ Głambetty oszczędza Włochy i partyę re- 
publikańską , która dziś objawia się tylko pod 
firmą partyi zaborczej. Italia irredenta zacząła 
wydawać dziennik, którego pierwszy numer za- 
mieszsza program z podpisami naczelników tej 
partyi, a program ten powiada, ża wszystkie zie- 
mie zamieszkałe przez Włochy, mają należeć do 
Włoch, iecz na początek Italia irredenta bierze 
tylko na uwagę Trydent i Tryest. Nie chce więc 
na teraz mówió o Sabaudyi, Nieei i Korsyce, aby 
nie narażać się Franeyi, ani o Maleie, bo Anglia 
nie dałaby się z tej wyspy wysadzić całej fljsie 
włoskiej. | + 

W Izbie wyższej parlamentu angielskiego pod- 
niosła opozycya sprawę Afganistanu, oraz owe 
tajne korespondeneye rosyjskie, odkryte w Hera- 
cie, których rząd nie ehee ogłosić. Pali-Ma'l- 
Gazetts wyraźnie mówi, że papiery te okazują 
dowodnie, iż Rosya zawarła była jeszcze przed 
wojną turecką umowę z Szyrem Alim o uderze- 
nie razem na Indye, gdyby Anglia chciała się 
wdać czynnie przeciw niej w Tareji, a w za- . 
mian za to emir Kabulski miał sobie przyznany 
Pendżab. WŁA 

Francya, Anglia i Niemey uznały urzędownie 
niepodległość Rumunii; za niemi pójdą inne mo- 
cearstwa i mniejsze państwa. Powodem zwłoki 
w uznaniu była sprawa przypuszczenia żydów do 
obywatelstwa. Wiadomo, że nie uezyniono zado- 
syć żądaniu mocarstw względem nieograniczonego 
nadania wszystkim żydom praw indigenatu, lecz 
obie Izby i rząd poszyniły pewne zastrzeżenia, a 
mianowicie, że przyznanie obywatelstwa następo- 
wać ma eo do -każdej osoby oddzielnie, nie zaś 
ry załtowo, jak żądał kongres berliński i że przy- 
znanie krajowości zawisło od pewnych warunków. 


Ostatnie telegramy „Czasu. * | 


Wiedeń 23 lutego. Wydział kolei żelaznych 
uchwalił 19 głosami przeciw czterem wnioski pod-. 
komitetu pod względem kolei Arletańskiej za pod- 
stawę dla obrad szczegółowych. 

Darmstadt 23 lutego. Dziennik Neue Hes- 
stsche Blätter ogłasza list księcia Aleksandra He- 
skiego do żony swojej (Julii z Hauków ks. Bat- 
tenberskiej), w którym opowiada, że w skutku je- 
go przybycia i przyjęcia przez członków familii 
cesarskiej, spóźnił się obiad o pół godziny; poc:em 
nastąpił straszny huk, ziemia zatrzęsła się, pło- 
mienie gazowe zagasły, kurz oraz zapach prochu 
lub dynamitu napełnił wielki korytarz, którym Ce- 
sarz z książętami, książę Heski, Carewicz w. ks. 
Włodzimierz spieszyli do sali jadalnej. Hr. Adler- 
berg powstrzymał Cesarza. W pokoju jadalnym 
wszystkie okna popękały a ściany rozpadły sę. 
Niewątpliwie była pod tym pokojem podłożona 
mina. > 

Petersburg 23 lutego. Ze śledztwa rozpo- 
czętego w sprawie wybuchu pokazało się, że zbro- 
dni tej dopuściła się osoba, -którą miano za robo- 
taika. Doómyślają się, że istnieje związek między 
tą osobą a niektórymi ludźmi aresztowanymi je: 
szcze przed wybuchem. . . 

Kursa., — Wiedeń 23 lutego, 2 yodu. 30 na. 
po pol. Renta papierowa 71:60. —:- Rent» sralńias 
1285. — Renta ałota 8570. — Losy z r. 1860 
1380—. — Akeye Banku Narodowego 841—. u 
Akcje kredytowe 307:30. -— Londyn 11780, <- 
Hrebro —' —, — Napoleony 937. — Lomowrdy 
90:40 — Losy s roku 1864 17550. -- Aksye 
«olei Karola Ladwiką 264—, — Akoya kolei 
Lwowsko-Oxorniowisckiej 15850. — Akeye koloi 
węg. półn.-wschodn. 143:—, — Anglo-Bank 159.40. 
Obligacye indemn. galie. 98:—. — Losy prem 
węgierskie 116:50 — Akeye kolei Koszyska-Bog. 
170:50. Akoye kolei półn.-zach. austr. 126 75. — 
6% Listy zast. hipoteezne 101:— — Marki 5785, 
Ruble 126:50. — 6% Listy zasta. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98:50. : 


 Usposobienie giełdy: osłabione. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWEA 
Anlani Kłobukowski. 


s r so OWEN" w JĘZ ROZA 10 


onigtowgki, ©! 9. gePotknera 1 Spółmi W salach „Doliny Szwajcdrgkję 


w Krakowie przy ulicy  Zwierzynieckiej 


[563.22] JI Do nabycia w Zarządzie 


|aooocoeoo 
Drakeni Oinege [0 Czarniecki, Sobieski, 


PORTRETY NA KONIACH, otrzymała na skład główny: d beda., 
a a a oiak wadzzcocii 
J Romualda Straszewskiego SEJM Ą eniinn na as U a mho menene. Kinan w włęknej |, W Galiei T.1870 1830 eT EE w kg 

gi 3 Ą w. n . ć ` moka f i 

| oficera b. Wojska Polskiego z 1831 Ò ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. ; > [579-38-10] p napisał Publiczność zapraszam. WSTĘP WÒ 
 r., zmarłego w Rogienicach dnia 12 


Początek o godz. 5 wieczór. Y 
Józef Tylko, restaurat, 


czteroletni 


T. I, str. 583 i VIIL. 
Cena złr. 6 — marek 12. 


o godz. 10ej rano Zgłaszający się wprost do Zarządu 
w kościele Sw. Barbary, Drukarni „Czasu“, otrzymają 
na które rodzina zmarłego znajo- | książkę franco. (549-3-) 


9 Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


MS Poszukujemy zdolnych Kkolporterów. TRG 


Roger hr. Łubieński. 


Cena 25 c., z przesyłką pod opaską 
30 e. (551-2 3) 


lutego b. r., 
odprawionem zostanie 


| Nabożeństwo żałobne 
| we wtorek d. 24go lutego 


Publiczne pods gkowanie 


do łaskawego zwróceni/ 


Król. wirtemberska akademia gospodarczo- pala 
rolnicza i leśnicza w Hohenheim. hibga | 


Teofila Merunowicza 
Półrocze |atow* 1880 r. rozpoczyna się w ponielłziałek dnia 5 kw etnia b. r. Prospekt i spis ) 


wykładów roznyła podbisana Dyrekcya na żądanie darmo. K:6l Dzrekoya akademii = rA be D YA JI ) 


Hohenheim w lutym 18°0 r. Mau. 
Wyborowe, dwa razy cedzone, prawdziwe 3 

Licytacya futer. z węgierek, polskie „ _ ozyli (bę 

Wskutek uchwały e. k. Sadu krajowego: í i fi k ( li J 
krakowskiego z dnia 13go lutego 1880 r. POWIDŁA WES d OWS A W i ( l. 
L. 32678, sprzedawane będą w domu pod |w większej ilości ma na składzie i sprze-| "rreść: Cel praktyczny rozpraw nad ksestyą 
Nr. 84 przy ulicy Grodzkiej w drodze | daje takowe po cenie za pół kilo HS e. |tydowsk4. — Kwestya żydowska w Niemczech Au- 
publicznej lieytacyi rozmaite gotowe futra | Handel korzenny J. G£awełkiewicza ens aey aniis ga iante a r ones Dzi Bta 
męskie i damskie i inne towary futrzane|w Krakowie przy ulicy Długiej Nr. 2. PNE U APACHE Konsty 
do masy konkursowej Stanisłąwa Armatysa (541-3-3) tocyjne przywileje ż dów w Austryi. — O żyd wskich 
należace, w dwóch terminach, mianowicie: 3 , , | szsobersach rel rutnogjnychi = Malk stwa żydow-|| 
dnia 24 lutego, tudzież 1 marca 1880 r. (GRÓDNI żonaty, poszukuje miej. |skie. — F kalno przywileje kapitałów w porćwawniu || 
i dni następnych. (602 2-3) sca zaraz, lub od goli wee — O Ad żyto gk — Karezmy 
nnn | kwietnia. — Bliższa 'wiadomość pod 


Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie | 


piących. 

Po Bogu zawdzięczam ty'ko Pańsł 
mu Hoffowskiemu piwu zdrowia i| 
wyciągu słodowego , czokoladzie 
foey t zgęszczonemu wyciggowi 
owemu ocalenie mego życia |. 


Słowa wypowiedziane przez kilku uzd 
nych. 


Cierpienia szyl, 

| płac I żołądka. 
BĘ” wyleczone. "TF 
d Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wsz 
„kich europejskich panują ych pana Jana, 
Hoffa c. k. radcy, posiadacza złotego kmyjyj 
zasługi z kori ną, kawalera znacznych pry, 


H skich i niemieckich orderów, w Wiedniu | 
ftadt, Girab>n, Firiinneratr. A, .| 


mych zaprasza, ROEE 


Osoba w średn'm wieku, uzdolniona 
w gorpodarstwie tsk wiejskiem 
jsk miejskiem, oraz i w kuchni — poszukuje miej- 
sna. — Wiadomość przy ulicy Łobzowskiej pod 
Nr. 103 u właściciela. (604 1-3) 


mA „lłdy kąta 2 Pornańskiego 
| JERZEGO br. SZEPTYCKIEGO | piec, o pat ący: ze 


; | |jęcia w domu katolickim jako nauczyciel 
ucznia VIII klssy gimnazyum św. Anny, domowy lub kapelan. — Wiadomość pod 
A odbędzie się lit. IP. IL. poste rest. Kraków. (606-1-3) 
I we wtorek dnia 24 lutego b. r. 
o godzinie 10 srana 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW Nadzwyczajnej ważności dla 


i ich arendarze. — Nie ra*dą jest jakoby żyd'ijĘ 
panowali nad światem. — R foring żydów za'zaij | 
my od zrefo mowani» siebie! (2595-10 12) | R 


x i s = S lit i . W, jA . ; T im 
A y Krakomie "BIOCZ ów kazdeg ©. W Jarodowej OWCA] KR u T ADO Cena air. 1°50, Š mayia pod opaską ć | pa ff z 
ab Pa załobne . dE woda ia RA ynne przez m w Trzcinicy od Jasłem Ik ie 5 l rekomendowana Zir. (Y. ; £D a 1 
dac (Pila upka - SG A ora wode riiaki Zamówienie: pa jest na sprzedaż Pakleni "e oozony 114820-00MNAZJA Si EKONOM 


piwo zdrowia wye agu słodowy 
zgęszczony wyciąg słoń, | 


z dobremi świadectwami, poszukuje miej- 


E A takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz IF. 
ZBP REWREGAERENCOP AW ER CZERWONE Stockmoer w krakowie. (487 2.) 


Niezależnie od ogólnego wydawnictwa dzieł | „ Należy żida6 wyraźnie tylko Dra Whi'e wo- 


płodowych matek rasy „Negretti*| ea jako praktykant w aptece. 


I i wimlodym` wieku, kawaler, z ośmioletnią 
i parę baranów zdatnych do chowu. | Adres: „Apteka w Ropczycach: (5882.38) 
k , 


praktyką, mogący się wykazać chlubnemi | 


<q e |dy na cory Fr. Ehrhardta, ; Aa Bl razy od Nujwyższych stro | 
Juliana Bartoszewicza wyjdzie f ; (5502 3) świadectwami, poszukuje posady od 1goļ§ Y * | 
w kwietniu r. b. dzieło tegoż autora p.t. | amim Fr Forbardt, ibapa baw R ae w A k k OŚ ci an K gietta lub 1go marca b. r. Adres podli eta dawaj | 
les Jos: : : i ła orsta dnais wy jażómiie ni i ; iter. P. $. Nr. 28 poste restante Czokołada STOO 
gakie dziejów kośc ołaraskiego wPolsoe (EA, e mern, eer m aee il Pogada Dra medycyny MIĄKQ : Qi P. AE EE 
Prenumeratę w ilości 3 złr. za egzema |'"'* 1878 r. Ferd. Runge.: opróżnioną jest w Szczurowy. pbarowaną sgh? Wielinożny Panie] 


N'e mogę pominąć sposobności , aby 
nieść Panu ze izczerim: i najgorgtazem| 
dziękowaniem pocie szającą wiadomoś:, ż 


plarz przyjmują wszystkie Księgarnie i NOWY WYNALAZEK 


z pierwszej klasy) gimnazyal- 
Administracya „Czasu“ w Krakowie. Uczeń 


Bliższych szezegółów albo na miej- | „ najlepszym gatunku, z zaręczeniem nej lub realnej — znajdzie po- 


scu, albo przez grzeczność udzieli 31/, do'40/, azotu i 21 do 230/, kwasu | mieszczenie zaraz jako 


PARP" I X ORA BREONIE ||ptekg tamże.. (596-2 $ |fosforowego; odznaczoną na wystawie raktykant stępajęraa zopelódin Mony, piotiewejd 
PREZES PARFUMERIA IXORA BREONIE o Warszawskiej 1874 r. dyplomem | prag y Ad K y mal reah blai sagitta 
Wazne uznania, nabyć można albo u pođ:|&úita w Krakowie. - Zamiejscowi ||| osiabienia, bodas. jot zupelnie. opusasoj | 
RADY NADZORCZEJ E D . P I N A U D | chwyciłam się za poleceniem mojego 


mają pierwszeństwo. (603-2 3) 


Mydło. . . .. à 'IXORA 


gra Pańsxiej ozokolady słodowej i j 
trzydniowem użyciu tejże ku mojómu wii 


tra Tal dla sprzedających maszyny do Szyca. | rotntików S. Mikuckicgo 
Towarzystwa LaliczkoWego Essencya dla chustek . . . p JĄ J J J y Rolników S$. Mikuckieg 


à TIXORA ; : : i i A A zp deo 
s ; Najtańsze i najlepsze żródło: zakupna w Krakowie. DO HANDLU | snemu i mych ktewnych zadziwieniu zup 
Woda tualetowa. . ...... AIIKORA s : drowie odzyskałem To ryeczywiści 
į części składowych do maszyn do szycia zdrowie odzyskałem To r»eozywiście 
w Brzesku Rskojai O GABI GD i VERDRA e igieł, pasów i ów Deia, u WA wj rac p © Biernackie S © m raae METRE JE CAO AA 
zaprasza niniejszem wszystkich Członków | | Olejek. . . . ......... à IXORA ||vvcy wszelkich systemów w składzie|. p ę. ; pa t W BOCHNI M Nr. 1 ku 
Towarzystwa Zaliczkowego Puder ryżowy. . e «o. «o. Ad IEXORA ||rzprycznym: D. Steiner w Wie» j Fabryka parowa mąki kościanej i spodium U ras'am Pana. szanowny Panie, prz 


potrzebny jest chłopiec | 
do praktyki. — Porozumienie 
listownie. 


| Kosmetyki. , « o.o >e oo AIIKORA 


| na 
0 gólme z gromadzenie 37, Boulevard de Strasbourg, 31. 
dnia AA marca 1880 r. o godz. (131-20 ) 


10ej zrana w sali Rady powiatowej | MM 
> Z ć o aa Wyszedł mój bardzo obszerny pięknie illustrowany 
rzesko d. 30 stycznia r. 
WENA. główny spis nasion 


Tytus D obrzyński. gospodarskich, ogrodowych, polnych 
1 leśnych, eebalek kwiatowych i t.d. 
Porządek dzienny: i ma się na żątanie opłatnie 1 darmo. 

? 3 ME" Do każdego zamówienia : asion ogrodniczych 

1) Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdze dwąsza sę dario pięknie wydane dzełko o rl 

nia protokółu. . turze ogrod»:ej zawierającej 120 ryem. (10 14 15. 

2) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi| Erste ung. Garten- und Feldbau- 
Towarzystwa z czynności i bilansu gentur“ 


to pismo, jko umy dowód mtj wd'ięozno: 
ści za ooslenia mego życia i: głosić to moje 
potne wyrobów Hoffa wi toresie wsżysta 
ich cierpi: oych Wreszcie zechciej Pan pry- 

| jąć do wie domości, ż» wyleczenia mnie Pań: 
ką czokoladą słodową, szczególniej siy 
skutek jej, przez wszystki:h bardzo po 
"wiany był, a na d wód, że woale nie p 
sadzam. mogłibym wszystko, co da 
przed Bis em i tw'atem prawdozg dn 
świa”czyć Pozdrewiam Pana najuprzej 
i zostejj z wjsokim szacunkiem | 
wdzigczna Anna Pestl, żona tk'cf 
Ameis (w Dela, Auw'trji) 3 grudn'a 187 


Urzędowe doniesienie wyleczenia 


Z c. k garnizonowego szpitala Nr. 11 
| Graou. Wskniek szanownego pisma z d, | 
lis.opa a b. r. ıp szam 6 ponowną pri 


dniu, VIEI., SIgmundsgasse 6. f ; b | 
Ilustrowane cenniki hurtowne na żąda- B. Schönberg 4 Fränkel a 
nie darmo i opłatnie. (520-4-12)] przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


SŁABOŚCI PIERSIOWE ` s |f Bt 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


l PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


-Fkawaler, z odpowiedniemi zdolnościa- 
Cimi, znajdzie wkrótce pomieszczenie 
(w znaczniejszych dobrach, w Galicyi 
położonych. — Zgłoszenia przyjmuje 
„ |Biuro informacyjne Wgo IKarola 
Wolańskiego w Kiako- 


8, ulica Vivienne. 
w powszechne Laczy o 
EE 


1139-7 ) 


zdrowia i 


A z A A 
za rok 1879, Aa ch liści p. Grima | plac Franciszkański N GAAS I OBA kanakkakl 
3) Wystuchanie sprawozdania komisyi kos: | ADOLE D FREUND, hendel nasion Ka wakatów Kd RJSRIETO wa ano yta rado ba rent e a E | pzm E 
trolującej i udzielenie Dyrskcyi ab-| w Budapeszcie (w Węgrzech) Marla cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna TETRA EE FT RJSTNOZNTA PRL TRAWE YTY TT! zwyczsj błogiem u licznych słaby h dotk 
solutoryum z rachunków za r. 1879. Wnieriagasse, Thonethof. i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednejretykiecie: tych febrą zı; ienną. szo:ególniej wracającji! 
4) Rozdział zysku według wniosku Rady Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. Tran bi bia z Bo ni, iu takich, u których wst utek bik 
Nadsórożej Coe -a Tale palelee leee Wa (Bu krwi ukazały sig majaczenia mów gómi 
| ZA a Ee aa a a : ENR rak snu. A 
5) Wybór 9 Członków do Rady Nadzor- 7, | cy i Ą prawdziwy, Grac, 25 listopada 1878 r. b 
czej na następne trzy lata w miejsce m ana iekaln. 


Dr. Robicek, starszy lekarz aztal ' v 
: + i dg] 
Pierwsze prawdziwe śluz rozwalnii 
jące cukierki słodowo-piersiowe 
Hoffa. są w niebieskim papierze 
rejestrowanego znaku ochronneg. 
piersie wynalazcy Jana Hoffa) 1 
wyrób fałszowany. j 
Skład utrzymuja w irakowie: p 
Czernicki, A. Dylski, W. Badyk. E. Sto i 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, aptoksfi 
W. Fenz, J. Janiga, St. Markiewier, kup 
w Drohobycza p. L. Dobrzyniecki afti 


woz Bergen 


z przyjemnym smakiem, dóstać można w 

aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryafńiskiej. (3019-26-) 
IKonstanty Wiszniewski. 


"W Gromniku, 


stacyi kolei Tarnowsko - Leluchow-| 


ustępujących. k Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

6) Zmiana. statutu według wniosku Rady | Szan, Publiczność, 'że lokal sprzedaży mo- 
Nadzorczej. i {jego bazaru przeniosłem z ulicy św. 

1) Zatwierdzenie wyboru Członków Dy-| Jana DO SUKIENNIC Nr. II na- 
rekcyi na następne 3 lata. _ (565)|przeciw kościoła N. P. Maryi. 
=== | Ponieważ czynsz z lokalu znacznie taniej 

D d ERA Į wynosi niż dawniej, przeto mogę też za- 
wa © y > |kupującej u mnie Szan Publiczności jesz- 

przy ul. Krowoderskiej pod L.|cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio. 
129—130 Dz. IV, są z wolnej ręki Polecam się zatem dalszym łaskawym 


Tylko zę: 823. [3] Sate waa 1864 roku promesy, 
| CIĄGNIENIE 1 MARCA. 
Główna wygrana 200.000 złr. w. a. 


Przyjmujemy celem punalitualnego wykonania 


zlecenia gieldowe 


ze zastawem złr. 300 za kaide złr. 5000 renty wszelkiego rodzaja, złr. 500 za każde 25 akcyj 
i policzamy ra papiery zrsiawióne u nas w depozyce bardzo tamie odsetki w ra» 
chunka bieżącyme: | 


) ; EA względom. (863-14-15) Wygrane wypłacane będą natychmiast w dniu realizowania. ` (518-6 8) skiej — jest do sprzedania, v Nowym Sącza p. R. Jakubowski! 
pod korzystnemi warunkami zaraz do p i 7 Rzeszowie p. J. Scbsitter i Spół. ł 
nabycia. — Wiadomość na miejscu B. Königsberger, Nyitrai & Go. w SledBiu,. Karntuerstrasse 14. sj ak padły ki a | R zdjęc pp: w i h: k 
Ate o e k 5 ; i ) ejs cu jg = w sp. 
u stróża. (605-1-2)| bazar wiedeński w Sukiennicach | ~ (642 3-3) i 
i płacą | żądają <nefę , ma żądająj ara pła cą |żądaj EAEE n 
RR a R] Wieden 21 lutego. mar zaliwonawi E AEF A A Ą Ą A 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Ote długu parałuć, D 4 logo „o. e a -| „| a en | mą eaa jo] eii śr) 
iak tos Motegi ri RONA panjerayya aes . | 71 55 n H Rat UW ai 200». » 169 mh a * RARE WIO WU == —| Mnsprukuż0 50% e a d 
. /,% Renta srebrna AD o Salzburg-Tyrol. . . 200 „p » [158 —|1 ń alzb.Tyr. 1878 200 , 98 —| 98 25] Keglewicha.. . . . š 
; iski Ei — |4% Renta złota . NOOS 002206 Ferdynanda Nordbahn . 1050 S 2867 | 2370 | Eperies-Tarn. weg. cześć 300 85 50| — — SA I ś 
Ruble papierowe zina za 100 m. «o. . + «| 126 7 | 120g (314% Losy z roku 1854 po 250 zir.. Franciszka Józefh . . 200, _„  |164 501168 — | Ferdyn.-Nordb, won. k. złr. '43/,% |104 50| — — OB taida Budy). . 
SAWI mieckiojzawiGO narek Uviss 4. ai 6 3.5725 4 | 88120 r, A LAO (al Karola Ludpika. y, 210, a; o», B60 25069 TO». i ag alk 100 50/101 —| Palfy. o aoao 
ZI ARA % oszyeko-Oderberg. . or.-Szląz. linia 1871/72 pl) ERNS E A AOC WO 
dA peta cd AW YCIE OOO WA A 0 A 5 „ 1864 „100 , Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 5 „ poż. 14 taiton, 1872 A SARA RAEAN NTA ; 
i ca) ARE WSL AN F 4 $ WZORCA. 9 55 9 65 » 1864 n 50 n Nordwest austr. ETR 200 » n 5 poż. 1876 r. . . 100 » Salzburgskie W 
ER RAN adkio 1000 AEO aw, ANOO | 100 25 Losy Como-Renten e Lit YBa 200 Ała > Franc. Józefa Em. :1867 200 , St. Genois . i P. 
Kuiody ANA płatne 25. oieri Bao e oala i 5 — Oblzgi indemnizacyjne. Sado ZOdaRA FIRE o noz, n Gal-Kar.-Lud CE 200 » 105 —105 50 mo Pe AD A 
Listy zastawne ù obligi. Czeskie PEN . 10% podat. 103 oae a 200 TNE e S Fi $ 1867 300 , 103 — [103 25 wę” A jaro ; ; 
j licyjska . 5 P98 =F 00 eE EET KOWIRBEIO PALONO LON üdbbahni (Lombardy) . IE PAY » 1871 300 102 25/102 75] Waldsteina . . . 
POCZ izacy Bel żalicy jakie. F gg 97 6 | 98 50 | Galicyjskie PE Tkeissbahn (Cisańska) . 200,„  » Koszycko-Oderb. . . . 200  , 87 50| 88 —| Windischgriitza ; 4 
y t. Tow. kredyt. ziemśk 558 |2ZB| 9950 | 91 — | Morawskie  . . . RASĄ Weg. gal. Łupkowska . 200 „  „ | Lwow.-Czer: I Em. 1865 300 złr. 4% | 88 15| 88 40 
4% listy Tow. l jek | EN |S5 96 50 | 97 75 | Niższo-Austryackie CA ». NordeOBE Ie o NIOO. A rA » » JI „ 1867 300 złr. 5% || 9125|92 — Waluty. 
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